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WTRSZAWA PAP. W ciągu całego dnia I WAR.SZAWA (PAP). Dnia 6 lut:cgo br. Minister bez teki - Wincenty Rzy-1 Minister Pracy i Opieki Społecznej -
8 bm. desygnowany na stanowisko premiera w późnych godzinach wieczornych po- mowski. Kazimierz Rusinek. 
poseł J6:::ef Cyrankieo;:1ic„ prowadził rozmowy seł Józef Cyra11kiewicz, d~sygnowany Minister bez teki - Wincenty Bara- Minister Aprowizacji i Handlu - Wio• 
ż czołowymi działaczami poszczeg61Dych na prezesa R.ady Ministrów przeprawa- nowski. dzimierz Lechowicz. 

slTonnlctw. dził rozmowy z przedstawicielami klu- Minister Obro•ny .Narodowej - Mar- Kierownik Ministerstwa Żeglugi i Han. 
W godzinach rannych odbyła się konie- bów poselskich Polski:cj Partii Robotni- szalek Michał Rola-Zymie.ski. dlu Zagranicznego - Ludwik GroSield, 

rencla z przedstawicielami władz naczel· czej, Polskiej Partii Socjalistycznej, Minister Spraw Zagraniczn~ch - Zyg. M" . t Odb d M' h ł K 
nych PPS, a przede wszystkim z ustępującym Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa De-- munt Modzelewski. in~s er u owy - IC a aczo-
premlerem Osóbką-Morawskim i wicemarszał ·mokratycznego, Stronnictwa Pracy oraz Minister Administracji Publicznej - rowski. 
kiem Sejmu Stanisławem Szwalbe. PSL _ Nowe Wyzwolenie. Edward Osóbka-Morawsl\i, Minister Komunikacji - Jan Raba· 

Drugą część dnia • oseł Cyrankiewicz po. W wyniku powyższych rozmów u- Minister Bewieczeństwa Publicznego nowski. 
lllwięcil na rozmowy z czołowymi przedstawi- zgodniona została następująca lista człon - Stanisław Radkiewicz. Minister Poczt i Telegrafów - Józef 
clelami SL, PPR, SD, PSL Nowe Wyzwolenie ków rządu, celem prz:cdstawienia jej Minister Skarbu - Konstanty Dąbrow- Putek. 
oraz Stronnictwa Pracy. p d t · o l't · b B' ski. Minister Lasów - Bolesław Pode· rezy en owi ,,zeczypospo i ei o · 1e- M' . t R 1 • t R i R I h ' 

Rozrnowy·te toczyły si~ do p6źD1J w nocy. rutowi: ims er o nic wa i e orm o nyc dworny. 
Po ich ukończeniu poseł Cyzanklewicz przy· . • , C - Jan D-:i ,b-Kocioł. Minister Zdrowia -Tadeusz Michejda. 
stąpU do ostatec;:nego sformowania rządu. Pr~ze~ Rady Mmistro~ - Józef Y· 1 Minister Przemysłu - Hilary Minc. 

. . rank1ew1cz. M' ·st s · dl' . ś · He r I' Minister Kultury i Sztuki - Stefan Dy. Rownocześz:le w ciągu dnia toczyły się . . .. , . 1m er P'raw1e IWO Cl - n Y • 
w dalszym ciągu rozmowy pomiędzy- stron· W1ceprem1er i Mm1sler Ziem Odzyska- . Świątkowski. howski. 
nictwami w sprawie projCT'..:tu Małej Konsty·. nych - Władysław Gomułka. I Minister Oświaty - Stanisław Skrze. Kierownik Ministerstwa Informacji 
tuc11. I Wicepremier - Antoni I(orzycki. szewski. Propagandr - Feliks Widy-Wirski. 

Kor us 
' • ·, . Ili . 

Ambasadorowie ZSRR, Anglii i Stanów Zjednoczonych oraz posłowie 
wszystkich państw składają życzenia Prezydentowi B~erutowi 

WAR.SZAWA (PAP). W dniu 6 bm. o\ „Panie Prezydencie? W imieniu korpu- jestem przekonany, Panie Prezydencie, I Narótl polski zakończył· wojnę pełnym 
godz: 13. -ej ::rezyd~nt Rzeczypospolitej su dyplomaiycznego, akredytowanego w iż zarl"\vno Pan jak i powołany przez Z\~·~cię~twem zarówno. nad z~wnętrzny­
PrZYJmował zyczema od członków kor- Warszawie i moim własnym mam za- Niego -rz'a,d polski znajdzie pełne Popar- m1 .1ak 1 wewnr,trznymi swymi wrogami. 
pusWu dyplm~atycznego, akredytowanego szczyt złożyć Panu powinszowania z o- cie ze strony post~!Powych sił całego Winszuję bratniemu narodowi polskie. 
w arszaw1e. k „ . . . t • te ·elk'e"' zwycięstwa 

Na dzi<>dzińcu belw d" sk' ko . azJ1 obioru Jego na Prezydenta Rzeczy- swia a dla szlachetnego dzieła, maj~·cego mu go w1 1 „o · 
V e vr un mpama . • . • . ' I . . z· p p . p de cie szczę 

honorowa .Prezentuje broń przed cho- pospohteJ oraz zyczema wszelkich PO- za ce wszechstronny rozwóJ materialny Jycz~ anu, ame rezy . n • · • 
dz8~cymi, którzy z.bierają się w sali~om- myś!ności na tym nowym wrsokim sta- i duchowy sił narodu polskiego, podnie- ścia osot:istego .?raz wszelluch su l•cesów 
pejańskiej. nowisku. Równocześnie w osobie Pana sienie jego dobrobytu oraz przyjaźń i w dalszeJ pracy • 

W Pierwszym rzedzie ustawiajlą. się winszuję też bohaterskiemu narodowi wzajemne zrozumienie ze wszystkimi de- Odnowiedź 
dziekan korPusu dyplomatycznego amba- Polskiemu zamkni?,.cia przejściowego o- mokratycznymi krajami świata. &• 

sador ZSRR Lebi0rliew, ambasador Sta- kresu politycznego w jego historii, który w imieniu własnym i w imieniu mojej Prezydenia Bieruta 
nów Zjednoczonych Bliss Lane, ambasa- zakończył sj,ę tak zgodnym wyrażeniem wielkiej ojczyzny składam' Panu, Panie 
dor Wielkiej Brytanii Cavendish Ben- woli narodu oraz tak widocznym zjed- Prezydencie, a w Jego osobie również i 
tinck, ambasador Rumunii Railu, ·amba- noczeniem Pod hasłem walki o P-Okój, o narodowi polskiemu, życzenia z okazji o­
sador Jugosławii Pribicevic, poseł Cze- triumf demokracji, o siłę, wolność i nie- statecznego ustanowienia demokratycz-
chosłowacji Hejret, poseł Szwecji Ve- podległość swego ojczystego kraju. . nego ustroju w Polsce. 
string, poseł Finlandii Jarnefeld, poseł Decyzją tlą naród polsld zapewnił sobie Jest -to dowodem, że ofiary, jakie na· 
Norwegii Danielsen, poseł Holandii Flass, dzieło szybkiej odbudowy swojej ojczy- ród polski poniósł w walce przeciw agre­
PQSeł Szwajcarii Ganz, poseł Danii Kan- zny, rozkwit jej kultury i nauki, wzrost \ sji niemieckiej oraz pr. zeciw własnej re-
sen, poseł Bułgarii Tagaroff, poseł Hisz- jej potęgi. akcji, nie poszły na marne. 
panii Sanchez Arecas, charge d'aiiaires 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.1111111111111111111111111111111111111 

Francji de Peausse, charge d'afiaires Chin 
Pao Y dd, cbarge d'aiiaires Węgier Forst- G 
ner, charge d'aifaires Argentyny Maffel, 
charge d'aifaires Belgii Graeife, charge 
lł'aifaires Egiptu Ismail, przedstawiciel 

ATU LA JE STA I N 
oolityczny Austrii Engertb. dla Prezydenta Bieruta 

O godz. 13.10 poprzedzany przez dy- WARSZAWA (PAP) Na ręce Prezy-
rektora protokółu dyplomatycznego Ada- den ta R.P. ob. Bieruta wpłynęła od ge· 
ma Gubrynowicza wchodzi na salę Pre- neralissimusa Stalina następująca depe­
zydent Rzeczypospolitej w towarzystwie sza: 

związku z wyborem Pana na Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej oraz życze­
nia powodzenia w Pańskiej pracy dla 
dobra narodu polskiego. 

;>remiera rządu Jedności Narodowej „Proszę przyjąć moje gratulacje w 
Osóbki-Morawskiego, wiceministra spraw ---------

(-) J. Stalin. 

zagranicznych Zygmunta Modzelewskie­
go, podsekretarza stanu w prezydium Ra-

1dy Ministrów Jakuba Bermana, ministra 
pełnomocnego Józefa Olszewskiego i w 
otoczeniu szefów kancelarii cywilnej i 
wojskowej. 

Przemówienie 
ambasadora Le-iediewa 

Dziekan kon:>usu dyplomatycznego am­
basador ZSRR. Lebiediew wvgłasza na-

Życzen ·a · ez den a 
będą składane w Belwederze w niedzielę 9 bm. 

Zgłoszenia najwyżej 3-osobowych de­
legacji (z podaniem nazwiska i imienia) 
winny instytucje podać tJajPóźniej do piąt 
ku, dnia 7 bm., do godz. 12-ej pod ar te­

Dziękując za złożone mu życzenia . 
.P.re;;ydent R..zeczypospdlit.ej. o<lpowrnda: 

Panie Ambasadorze. Panowie Amba· 
" sadorowie i Ministrowie. Dziękuję za 

życzenia, złożone zarówno mnie osobi· 
ście jak i całemu narodowi polskiemu. 

Jesteśmy obecnie świadkami zamknię 
cia przejściowego okresu w historii Pol­
ski, który nastąpił w czasie największej 
walki, jaką narodowi polskiemu przy-
szło stoczyć w obronie swego istnienia. 

Jak Pan słusznie podniósł, Panie Am­
basadorze, n;iród polski wyszedł z tej 
walki zwycięsko - polska myśl polity­
czna znalazła obecnie kierunek zgodny 
z interesem narodu i państwa. 
Pragnę zapewnić Panów, że Rzeczpo 

spolila Polska nie pominie żadnej spo· · 
sobności, by dla utrwalenia spr a wiedli· 
wego pokoju i umożliwienia swobodne­
go rozwoju w duchu prawdziwego po­
stępu pogł~bić i zacieśnić przyjazne sto 
sunki ze wszystkimi narodami świata, 
miłującymi wolność i pokó_i. 

Dla osiągnięcia tych celów zawsze mo 
gą Panowie liczyć na najdalej idącą po 
moc moją i rządu polskiego. 

Po części oficjalnej Prezy<h~nt Rzeczy 
p.osp-0l'tej podejmował zebranych lam· 
µką wina. Obecni byli równiei dyrektor 
departamentu Prasy i Informacji MSZ 
gen. Grosz i naczelnik wvdziału zachod 

1tępuface orz~mówienie! 

Warszawa (PAP) - Koncelaria cywil­
,na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Podaje do wiadomo~ci, że uowoobrany 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjmować 
bl}dzie życzenia w Belwederze w '1.iedzie­
le. dnia 9 lutesm br. w godzinach 10-12. 

lefonu 86 552. 
- niej i pólnocne i Euroov dr. ChromeckiA 
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Uroczy I pocb 
DOLNY tt.ĄSK 

Stollco Dolnego Sląska - WrodAW - u· 

Gł.OS ROUOTNIC~'f 

Y, wi • 

sto z orkie4fr' l pocztami sztondarowyml riq 
c slą, 

c 
n 
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roczyścłe udekorowana QOdłami państwowy. NA MAZURACH 

Prezycfenta ~zoczyposP.aHtej Po:s~iej o gocfzi­
ni,9 14.14 zagrzmiały sa(wy armatnie dla ucz­
czenia głowy państwa. Po południu nastgpił 
przemarsz wojska z orkiestrami ł pochodnio­
mi. Do maszeruiących oddziałów· przyłączyły 

ml, w powadze oczekiwonia wyników hi~til- W Olsztynie, po ogłoszeniu wyborćw i:irzez 
rycznych dni pierwszej pl9narnej sesji Sejmu Sejm Ustawodawczy ob. Bolesława B:eruta no 
U~awodawczego Odrodzon~ Rzeczypospolit~ -•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Polskiej. W dniu 5 bm. we wszystkich fabry­
~och we Wrocławiu robotnicy wysłuchali 
przez megafony rszultatu wyboru no Prezy­
denta R.P. Salwą 21 strzałów oddało miasto 
salut pierwszemu Prezydentowi demo1'rotyci:· 
nej Polski. W godzinach popołudniowych uli­
cami Wroclowia przeciągni;iły przy clź.wią. 
kach orkieitr wojskowych pochody organiza­
cji młodzieżowych ze sztandaroml i młodzieży 
szkolnej, manifestując na c;ześć Pre11ydenta 
R. P. Bolesława Bieruta. 

W Lignicy I Jeleniej Górze odbyły się po. 
dobne manifestacje. Także z innych miast wo­
f ewództwa wroclawskiego napływają wiado­
mości o enttJzjastycznych manifestacjach spo­
łeczeństwo dolnośląskiego na cześć plęrwsz(ł. 
go obywatela państwa. 

WOJE\NODZTWO BIAlOSTOC:l(ll! 

e pp o Ir 
przed powt6rzeniem dawnych błędów w tosun u do ll:enf ec 

Waszyngton (PAP) - Na posiedzeniu I dotknięci po1itygy ameryJ<ańscy Po pier­
senatu amerykańskiego przedstawiciel wszej wojnie światowej, i wyraża obawę, 
Florydy, demokratyczny senator Pepper, aby nie powtórzono raz JeJzczę popełnlo· 
wyat~!Pił z ostrą krytyką przemówienia -nych dawniej bł~ów. 
przywódcy ipartii repuWikańsklej. Foster Domaga się r·, rozwiązania wszelkich 
OuUesa, w sp,rawie Pr~yszł~śc! Niel!liec. organizacji woj 1wych oraz zupełnego 

Senator Pepper stwierdził, iż poh~yka, rozbrojenia go~podarczego Niemiec. Kon. 
po.pierana przez. Partię republlkanslui: troll:ll nad eksportem i importem niemiec-
fQ>rzenlewlerza SH) wytycznym polityki . . . . . 
b. Prezydenta Roosevelta i nie stosuje idę kim'. Jak równiez nad w::-k.onamem posta­
do postanowień konferencji poczdamskiej now1eń o demilitaryzącJ1 1 demokratyza­
w sprawie gospodarczego I militarnego I cli Niemiec, powinna sprawow: 1 ć - zda­
rozbrojenła Niemiec. Pepper ostrzega niem senatora Peppera - organizacja 
przed "przestępczą ślepotą", któr~ byli międzynarodowa. · . 
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się na Starym Rynku organizacje polltycine, 
zawodowe i młodzieżowe oraz młodzież 
szkolna. Uformowany w ten sposób pochód 
przes~edł ulkarnl miasta do Placu Wolno5ci, 
gdzie nastqpily przemówienia I manifestacje 
na cześć Prezydenta. 

LóDż - PREZYDENTOWI 
W dniu wcioraiszym w wszystkich 

fabrykach łódzkich I zakładach pracy 
a.dbyły się zgromadzenia poświ~cone od. 
czytaniu or~dzia Prezydenta Bieruta do 
Narodu Polskiego. 

O godzinie 13 - na dtwlęk syr n fa 
brycznych - robotnicy przerwali prace 
ł udan slę do stołówek i śwletlłc fabrycz· 
nych - by uczc~ wielkJ dzień w życiu 
naro • • poliiklego. 
Również w szkołach łódzldch, wyt­

szych zakładach naukowych I urzP,dac • 
odbyły sLr, uroczyste obcho{ly. 

Zebrania kończyły się odśpfewanien 
Roty, Wiele fabryk J Instytucji wysłał 
na r~ce Głowy Państwa depesze gratu· 
lacyjne. 

W dniu 5 bm. odbyła si._ w Białymstoku 
"7lelka manlfe&łacja z okazji obr~nla przez 
Sejm U:.tawodawczy Prezydenta Rzeczypoapo. 
litej ob. Bolesława Bieruta. Zebrani entuzjq. 
stycznie manifestowali swą radość, wznosząc 
okrzyki na cześć Prezydenta. W ucnwalcmaj 
na zakończenie depeszy do . Prezydenta odro­
dzon9j Rzeczypospol:tej czytamy: 

...................................... .._....,..,.~~ .................... ~~ ...... ~~....... ....~~ ............ ~ 
' - ------------ -

Im • do USA r 
„My, zebrani w dniu 5 lutego 19.0 roku 

na wiecu manifestacyjnym w Białymstoku 1 o• 
kazji wybrania przez Sejm Ustc:swodawczy 
Obywatela pierwsiym ·Prezydentem lbe~po­
spolitej Polskiej, przyrzekamy, że jeszcze ~r­
dziej wzmocnimy ncuze szeregi w klllfunku 
przyspieszenia odbudowy kraJu I w.mocnlmy 
poJęgę PolskS LudoweJ. %yczymy Cl, Obywa­
telu Prezydencie, aby pod Twoim prz-dem 
kraj nasz żył w spokoju I dobrobycie", 

» pecjali tow 
Uczeni · merykań cy prote tul przeciw z trudni niu niem eck· eh 

wyn lazc6w w t nach Zjednoczonych 

NA LUBELSZCZY.tNłl 
W Lublinie odbył się manlfestOIYfny 'ap •. 

itrzyk z okazji 1.wolaniia pierwszego SeJmu,. 
tlstawodawczego i wyboru Prezyd-9nta Rze­
czypospolitej .. W capstrzyku wziąły udział 
partie polityczne, organizacje młodzieżowa, 
kompania honorowa Wojska Polskiego, Milicji 
Obywatelskiej, ORMO, Związk. Zawodowych 
oraz delegacja młodzieży wszystkich szkół 
średnich. Po wysłuchoniu przem6wleń, uforrno 
wal sią pochód, który przeszedł uUcaml mlo-

11.1,1 I I l rl':M''ldl I !li'I! I l fil!iEllill/l!lllill.11/llllJllUlllllilllllllllłllll~llllllllll/ltltillJ!I 

Franco niezadowolony 
tanowiaka Norwegii 

Sztokholm (PAif>) - Norweskie mini­
sterstwo spraw zagraniQfanych podał<> do 
wiadomości, ii rząd hiszpański wyr.aził 
„ni~zadowolenie" z Powodu stanowiska, 
zajętego przez Norwegię. wobec Hiszpanii 
oraz polityki handlowej, stosowanej wo­
bec frankistowskiej tfiszpanii, 

Jak wiadomo, Norwegia należy do 13 
państw, które nie posiadają, Przedątawi· 
-tieli dyiplomatyc~nych w HłszpanłL 

Posiedzenie komisji 
p aw całowie1ca w ONZ 
Nowy Jork (PAP) - Komisja praw 

człowieka ONZ postanowiła odroczyć de­
cyz.ii:i w spra,vie praktycz.nego urzeczy­
wistnienia deklaracji o prawach człowie­
ka do następ'nej sesji, która odbędzie się 
w czerwcu. Do tego czasu komisja roz­
patrzy i opracuje wniesione projekty, 

M kwa (obst. wł.) -, Rozgłośnia mo-,'towych. obiecuje sl-ę tm niekiedy nawet 
skiew-ka nadała artykuł, omawiaiąicy uzyskanie obywatelstwa amerykańskfegb, 
„1mpoi:t"' niemieckich uczonych do Arne~ Takie postępowanie wydaje się szcze-
r·~l~i.. ~ni dzi~ne, o ile przypomnimy sobie, 

W arty.~ule Powiedziano, Iż szczególnie że ·w C7iaśłe wojny Amerykanie nie do­
g_~ci.nnie Przy.jmuje się ~ecJar łów w ~ca;,Uł do badań naukowych tych uczo­
~~ie aerajyn}lmlki ł silników raki n h i ieckicb • anłyf;.szystów, którzy 

• • 
I 

ą 

Warszawa (PAP) - W Szczecirue od· sz~zecins.ldego I jego obsługJ przez poi· 
była st!) kl>nferencja polsko-radz1ecka w ską administrację morską. 
sp.-awach portu szczectńsklego, w której Prócz tego ustal{)no, że radzieclde po­
wzięli udział ze strony polskiej członko. trzeby portowe I transportowe na terenie 
wie rządu zainteresowanych minist~rstw, Szczecina b~ załatwiane przez pol~kle 
ze strony 'Zaś radzieckiej przedstawiciele przedstawicielstwo na nonnalnych, han-

dlowych zasadach. · 
mlnlste·rstwa sił zbrojnych ZSRR. Ponad· Opracowany tet został plan wspólne) 
to w konferencJi uczeątnlczyli _ również akcji przeciwPowodzioweJ i ochrony mo. 
eksperci polscy i radzieccy. stów w · Szczecinie, na Odrze, w zwi~z:rn 

Na konierencJi zo tały omówione I u.
1 

ze spodziewanym wkrótce ruilzeni.:!m lo­
r.coonlone sprawy prze~ia całości portu dów. 

Porozumieni w sprawie Austrii 
Spr w trak u pokojowego ni n tręcza trudności 
Londyn (PAP) - Koła miarodajne w c!wu ł Austria oświadczyła gotowoM 

Londynie wyrażają pogląd, iż w sprawie Przeprowadzenia w tej sprawie rokowań, 
traktatu pokojowego dla Austrii zastępcy fak tylko traktat będzie zawarty. 
ministrów spraw zagranicznych osiaigną 'Delegacja austriacka wyraziła życze. 
niebawem pełne porozumienie. Wpraw· nie, aby niepodległość Aust.rl! została za· 
dzi~ wiele trudnych zagadnień nie zostało gwarantowana przez wielkie mocarstwa •. 
jeszcze poruszonych, jednakże Panuje Nie uzgodniono równteż procedury, któ­
wrażenle, iż wszyscy ~ainteresowani dą. ra ma być stosowana w przyszł-0ści przy 
łą do uniknięcia starć, które tak czę.sto wydawaniu austrlaoklch Przestępców wo• 
zakłócały prace iprzy opracowywaniu jennycb. Sprawa ta zwią.zana jest z· za· 
traktatów pokojowych dla Włoch I In· gadnieniem stopnia Jnterwencii między­
nych państw nieprzyiacielskich. I nar.octowej, która będzie miała miejsce w 

Żądania popraw.~k granicznych ze stro- A.ustrii .Po podpisan}u traktatu i wycofa. 
ny CzechosłowacJ1 nie napotkały sprze- mu woJsk okupacyJnych. 

,,BI 
Now zbrodni BIESBADEN (obsl. wł.). żółwie tempo „de-

denazyfikac ·a 
zwlaszcza ta na 1.achodzie Niemlec, wskozy­
woła polcem aktywnych członków NSDAP, ra­
czej uczyni wszystko, aby Ich kryć. W ten 
sposób łatwo będzie, rzeczywiście, ze stada 
wilków hltlerowsk:ch uczynić w trybie przy­
spieszonym O'!Yczarnią „nie.winnych baran-

zblr6w llZ nazyfikocji" w strefie amerykańskiej pobudzl-
Lublln (PAP) _ We wsi Kawe llYIJ, Io „rząd" heski do wypróbowania nowego sy-· 

rtnlny Plaski, w po ;v. lubelskim, 20.oli&o stemu, który ma w sposób blyskowiczny do. 
bowa banda NSZ zamordowała aktywne- prowadzić do oczyszczenia życia polityczne­
o działacza PPR, Stanisława Szacotlla. go i społecznego w Niemczech od wpływów 

Za bandytami wszczęto ~clg. hitlerowskich. Ta uproszczona „denazyfikacjo" 
- polegać rna po prośtu na tym, że publikowane 

Foster przybędzie do Polski bądą. długie. spisy b. członków partii h111e-
- rowsk1ej : o ile ze strony ludności nie wpłyną 

Nowy Jork (PAP) - PruwodniczącY. żadne skargi na osoby, których nazwiska znal 
Cent,r,alnego . ~omitetu Amerykańskie.j I dą sią w spisach, wówczas cl zaliczeni bądą 
Partu Komumstycznej, Foster, opuścił do t. zw. mitlliuferów i ukarani niewielką ka­
Ni;wy Jo.~k n~ pokładzie statku „Queen rą pieniężną. 
Ellsnbeth , udaJą.c aię do Eu rDJ?Y· . Rząd" heski przew'duje że w ten spo-

Foster zamierza odwiedzić szereg " . f' ' . , t p ·sk' h Polsk . I nznlA sób zdoła „zdenazy ,Jwwać pół miliona b. pans w euro eJ tc z ą W ą... "' h 1 6 · · · · · 
aby po powrocie do Stanów Ziednoczo- lt ero~c w w c1~gu szes.c1u .mles1ący. . 
nych napisać ksin,żfop, o zmianac~ społecz- . Zna1ą~ syr:ipahe n~em1eck1e dla b . . rezlm~. 
JUrch i gospodarczych w .Europ!·~ me nalezv s,ą spodziewać, aby oubhcznośc. 

k, " ow. 

STUTIGART [obsl. wł.). Prokurator izby de­
nazyfikacyjnej w Stuttgorcie Msier. został od. 
wołany ze swego stanowiska. Dymisia Franz 
Meiera nastąp:ła z tego powodu, że odważył 
si~ on wystąpić przeclwko ,,premierowi" rzą­

du Wirtsmbergji, dr. Reinheldowi Maierowi i 
jscf nemu z ministrów, żądając postawienia 
ich przed sąd denazyfikacyjny, lako b. czyn. 
nych hitlerowców. Odpowiedź była ~zybka: 
zom:ast zwolnić ministrów. zwolniono proku­
ratora. 

schron1U si~ w Ameryce IPri.ed przejf ad&· 
waniami ze strony hitlerowców. Wów­
czas traktowano ich bowiem tedynle jak 
obywateli wrogiego państwa. 

Niedawno prof. Eeinstełn złMył w ml. 
nisterstwie wojny i ministerstwie SIDraw 
zagranicznych protest przeciwko „imP<>r· 
łowi" uczonych niemieckich do Stanó r 
Zjednoczonych. Dotychczas protest n 
pqi;ostał bez odpowiedzi. 

Do protestu Einsteina przyłączył s1 

Uniwersytet w Cornwall. Mimo to uczeni 
niemieccy 'tltzeb)'wa 11,. w dalszym cią 
i wkrótce będzie ich w USA okołó jedne 
go tysiąca. 

Na marginesie tej sprawy Henry Wat 
lace, zablerajlą~ głos w „New Republic' 
pisze, Iż „prowadzenle badań naukowycł 
z myślą o wykorzystaniu Ich dla woin\ 
degraduje naukę do najniższego poziom 
I upodab11la do faszystowskiego nastawie. 
nia wobec naukł.. 

„Uczeni" nlemhlccy pr•ybywalq do USA 
„A clio n" 

Wybory w ZSRR 
do Rad NaJwyis1ych 7 r . •uhłik 

MOSKWA (obsł. wł.). W nad.chodzącą 
niedziel~ dnia 9 lutego odbędą· się wybo 
ry do Rad Najwyższych 7 republik Związ 
ku Radzieckiego: RSFRR. Ukrainy, Biało­
rusi, Gruzji, Azerbejdżanu, Armenii i Li­
twy. 

Wznowien·e proce u f"scher 
WAR:SZAWA (obsł. wł.). W dnia 

wczorajszym został wznowiony proces 
Fischera i innych zbrodniarzy nbmiec· 
kich. Zeznawał Józ f Buhler - „szef rzd. 
du Generalnej Gnbernii". 

Swiadek stara się iść na rękę Fisch"· 
rowi i zrzucić wiełkl\ł cz~ść odpowiedział 
ności za zniszczenie Warszawy na von 
dem Bacha. Mówi on, te Fischer dokony­
wał tylko „ewakuacji rzeczy" z Warsza­
wy - podezas gdy ewakuacją ludzi z.aj­
mowało slft! wojsko. Stwierdza jednak, fo 
już w Pruszkowie - „władzę" nad ludi• 
mi sorawował DOnownie Fischer. 
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n. kontakt z organizacjami narodowo-so- ich gabinetów opracowui'a. pr·ojekty prze- I. Q. Farben wytwarzał 95 \Jrocent wszy. 
We Frankfurcie nad Menem wznosi się cjalistycznymi za granicą i z nimi sta- jęcia fabryk :polskich pod swój zarząd. s.tkic.h środ~ów, s~użących do masowego 

ocalały z pożogi wojennej olbrzymi kom- le współ·pracować". Hitler nie zawodzi ich nadziei - w ty- likwidowania ludzi. W fabryce I· G. Far-
pleks . gma~hów, nad którymi powbwają W wielu wypadkach udowodniono też dzień po rozpoczęciu wojny Schnitz!er, ben w. y.ruppertal został wypa)ez10ny na:f.. 
dziś d111nn1e gwiaździste sztandary Sta- łączność zagranicznych przedstawicieli ten sam filoamerykański Schnitzler, te!e- bardz!eJ morderczy ga_z ~w1~t~, którJ 
nów Zjed~oczonych. Trudno z pobieżnej I. o. f'arben z wywiadem niemieckim za grafował do zarządu berlińskiego zakła- Pr~eni~al Przez w~zystkle 1_stmeiące ma­
obserwacJi ustalić, ile budynków fabrycz- dów, aby przygotowano natychmiast ski wo.isk Europy i Ameryki: a tylk~ dla­
nych i mieszkalnych składa się na całość granicą, kierowanym Przez tajemnicze grunt do przej•ęda przez koncern trzech tego nie znalazł zastosowani!l w ubiegłej 

biuro N. w. 7, na czele którego stał dr Ilg- lk" I I k" h "' b k B t " w · · · 1· · · 1· · d d przemysłowego olbrzyma, który pod na- . . wie ic 1 po s ie ia ry : „ oru a , „ o- w0Jn1e, ze a 1anc1 os1ąg~ę 1 Juz z ecy o-
zw~ I.O. Farbenindustrie znany był przed ner, będący z .kolei bratankiem prezesa la" i „Winnica". W trzy tygodnie póź- waną przew_ag·e. w pow1etr.zu. ~le za to 
woJn~ całemu światu jako zakłady pro- rady nadzorczei koncernu I. G. Farben. I niej, po kapitulacji Warszawy, zjawili się J:x;z przeszkod próbowano ia?o,w!tych ga. 
dukuJące barwniki i lekarstwa słowem Niezależnie od pokrewieństwa w gó. j dwaj dyrektorzy wszechpotężnego trustu, zow I. G. na bezbronnych w1ęzn1ach obo· 
same „niewinne" i pokojowe ś~odki. w rze, istniała ścisł,a łączność na stopniach aby. jako komisarze trzeciej Rzeszy prze- 'zów, z wizdZ'ą. qyr.ektorów koncernu P.rze­
rzeczywist9ści stanowił on najpotęiniej- niższych - w aparacie wykonawczym jąć na rzecz I. Q. Farben polskie zakłady 'J'.!ro~ad~ono n~~wH}ksza .m~sa~r7 świat~, 
sze _impu1um niemieckiego przemysłu między niemieckim koncernem, a hitlerow- chemiczne. !1kw1duiac Żyao\".' w Osw1ęc1mrn,. gdzie 
zbroJeniowego, jednoczące 380 fabryk ską 5-tą kolumną. Jak wynika z ogłoszo- Lawina czołgów Hitlera toczyła się zresztą I. G. posiadały własną., niemałą 
niemieckich i ponad 500 zagraniczny.eh, nych niedawno dokumentów, I. G. Farben przez miasta i drogi Europy, a za nimi co- fabrykę. 
nad którymi I. G. sprawowało kontrole. łożyło 7.000.000 marek rocznie na utrzy- raz dalej i dalej wycią.g,ał swe macki Niejeden jeszcze szczegół z działalno-

Na cule koncernu stał dr Georg von manie biura szpiegowskiego N. W. 7 i je- przemysł niemiecki. Jeszcze raz spotka- ści rzekomo „pokojowego" koncernu nie­
Schnitzler, który foż po klęsce Niemiec go agentów za granicą. z chwilą wybu- my się z nazwiskie~ ~chniztlera, gdy te~ mieckiego mógłby posłużyć jako doku­
powitał wkraczają.ce wojska amerykań- chu wojny hieny niemieckiego przemysłu w· roku 19~0 wystąpił Jak<;> Partner przy ment do czarnej księgi niemieckich okru­
skie następującymi slowami: „To praw- Pobiegły szl·akiem bandyckiej wyprawy pertr~ktaciach z, francuskim prze~ysłem cieństw, popełnianych w czasie wojny, 
dziwa radość, moi Panowie, móc znowu fuehrera; jedną z pierwszych ich ofiar chem1czny!11, ktory P~d bagneta~i 0.ku- nieraz zapewne Jeszcze nazwisko Schnitz 
się z wami spotkać i pracować". Tzn sam b ł kł d Sk d w tl kt • panta musiał wzekazac na rzecz memiec- !era lub innych dyrektorów I. G. obiło by 
pan Schnitzler w roku 1933 nalez"ał do Y Y za a Y o a w etz. erze, ore kiego molocha 51 procent akcji, a wi~c si·e. o ściany sali są1dowej przy rozpatry-olbrzym I. G. połknął natychmiast po opa- 1 t łk ·t . ł a k""row-grona Przemysłowców niemieckich, któ- no waniu Austrii. Wraz z wojskami tlit- w_ pra { yce ca owi Y wp YW n t~ waniu zbrodni przeciwko ludzkości. Dia-
rzy zaofiarowali 3.000.000 marek ttitlero- J k k · · k" h t · nictwo. tego ·też słuszne pytania stawia ber!iilska ~ra. w racz,~ oncern .. mem1~c ic ruc.1- Z dokumentów, które wpadły w ręce 
:wina fundusz wyborczy jego partii. c1e_h do Cz. echosł?waci1, gdz1e.n.as.tę:puJe arm1·1· ame·rykan'sk1"AJ. w N1"emczech ttsta- „pie Weltbuehne" pisz•a,•c: „kiedy naresz-0 losach tego największego w świecie - "' cie staną przed trybunałem te potwory, 

• koncernu chemicznego wiele się mówiło m1anowame d'o/och p~zedstaw1c:1eh tego !ono, że I. G. Far ben miała foż szczegóło- które z chęci zysków torowały drogę 11it· 
po rozbiciu Niemiec, oczekiwano bowiem, ko!Jcernu . kom1sarzam.1 zakładow ~ze- wo opracowany plan przdąda pod swo- Jerowi, rozciągne.Jy na wszystkich konty­
że zakłady masowej śmierci zostaną. uni- s~1ch. tt1tler otrzymuJe .za to odpow1ed- jąi władz~ i kontrolę całego przemysłu nentach szpiegowską sieć i chciały z Eu-· 
cestwione, że nawet budynki fabryczne nią nagrodę: we wrześniu 1938 r. przed- chemicznego nie tylko w Europie, ale na- ropy uczynić jedną. przeogromną ludzką. 
bę,dą starte z Powierzchni ziemi. stawicie! zakładów Geheimrat Schmitz wet w Rosji azjatyckiej - na wypadek rzeźnię? Kiedy dowiemy się 0 'terminie 

Stało się jednak inaczej , tak zresztą, telegrafuje doSttitletóra: d„głęR™?ko wtzru~zo-1 zwycięstwa hitlerowskich wojsk. rozprawy przeciwko zbrodniarzom nie-
jak wiele rzeczy wypadło w Niemczech ny Powrotem ude w o e1chu s aw1~m Realizuj.a.ie swoje plany przemysłowe, mieckiego przemysłu i dyrektorom nai-
foaczej, niż to sobie wyobrażali ci, którzy w imieniu I. G. Farbenindustrie Pół miho- nie zaniedbywał również niemiecki kon- większego trustu chemicznego?" 
własną. krw!ą i męczeństwem torowali na marek do .pańskiej dyspozycji". cern swoich obowiązków wobec wodza 1 my 0 to samo pytamy. 
drogę ZwYClęstw_u. I. G. Farbzn P9Z-Osta- Comz bardziej brutalne, cyniczne i Pe- i ustroju, któremu służył. Rozpoczęta je- Beri'- w styczniu 
ły we Frankfurcie. Są. wprawdzie czę- wne siebie sta~ąl się t?~tody .działania ~zcze w roku 1938 produkcja g~zów tr~- "" · 
~ciowo zdemontowane i częściowo znisz- Planu opanowania Polski 1 w ciszy swo- Jących, została tak dalece rozwmięta, ze Le<>J)dld Marschali. 
czone, ale masa ich pozostała na po- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 
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dziś zarząd miasta Frankfurt. ofiarują~ 
za nie aż 20.000.000 marek. 

Nic dziwnego, ża Niemcy starają si•ę 
o zatrzymanie w swoich rę,kach budyn­
ków i urządzeń, które p-0siadafa dla nich 

Jak powinny pracować Rady Zak'la owe? 
niemal historyczna,. wartość, jako dowód Obserwuję od samego począ,tku odPo­
militarnej i przemysłowej Potęgi III Rze- wizdzi na ankietę. Wszyscy się wypo­
szy, fako widoma zachęta ku jej odbudo- wiadaj•8;, tylko nie radni. Czyżby 'było 
wie! tak źle z Radami, czy naprawd:ęi nie umie· 

f. G. Parbenindustri3 ła,1czyło w sobie ją pracować? Myślę, że nie, bo są Rady, 
wszystko, Pocza,iwszy od prndukcji, które naprawdę pracujęi dobrze, tak do­
a skończywszy na szpiegostwie za grani- brze, że ja osobiście im tej timidętności 
cą. Ten sam dr Schnitzler, który tak ser- zazdroszczę. 
decznie witał wkra\:zających do Frank- Moim zdaniem, chcąc dobrze pracowa·ć 
furtu Amerykan, rozesłał w roku 1937 in- w Radzie, trzeba przede wszystkim ko· 
strukcję poufną do placówek zagranicz- chać społeczeństwo. Każdy radny winien 
nych I. G., w której pisał m. in.: być społecznikiem i to takim, który swe-

„Ludzie pracujący w naszych ii- go czasu nie będzie ważył na wadze zło· 
Uach zagranicznych musZ(a. być bez- ta. Sąi radnł, którzy uważają, żo figuru­
warunkowo nastawieni pozytywnie'w j.a,,c na liście radnych, i co jakiś cz:is przy 
stos~nku do nowego porwiidku rzeczy I :;nodz.1l,1c na posiedzenia Rady, to już dali 
w Niemczech. Musz.ąi oni utrzymywać z siebie wszystko i dziwią si,~, że im je-
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Prnu~o ~~~na~ w~i~t~ szw~n~ 
podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 

- Dobrze - rzekł Szwejk robiąc I Gdy wysz,edł z izby, . oarazo licho 
ręką międzynarodowy znak wiesza· oświetlonej małq lampką naftową 
nia - powiesimy cię więc przed cha-1 wiszrrcą pod obrazem jakiego'a świę· 
łupą, bo powinieneś zda.wać sobie tego, który przypominał biednego 
sprawę z tego, że jest wojna, że ma kalekę, Chodounsky zawołał nagle: 
my rozkaz spać tutaj, a nie w jakimś - Gdzież to się podział nasz Ba-
Krościenku. Ty nam, drabie, nie bę· loun?' 
dziesz zmieniał naszych planów stra­
tegicznych, bo będęiesz dvnda.ł, jak 
o tym napisane w książka.eh opisują­
cych wojny szwedzkie ... Zdarzyło się, 
mol panowie, na manewrach koło 
Wielkiego Międzyrzecza ... 

Przerwał mu sierżant rachuby Wa­
niek: 

- Opowiecie nam to później, mój 
Szweiku. - Zwrar.abc sie do starosty 
Waniek rzekł: -Teraz zabierajmy się 
żwa.wo do szukania kwaterl 

St<!rrosta zaczo:ł dvqotać ze strachu, 
tłumaczył się, że mio:ł wobec panów 
dobrodzieiów lak nailens<:>:e zcmiiarv, 
ale skoro sie fuf. łcr'k uoarll. to może 
ł w tef wsł dCT sil3 co~ zro'blf.: ku oqól­
nemu zadowoleniu. Zaraz orzvniesie 
latarnie, 

Za.nim zdołali się zorientować, 
otwarły się- drzwi za piecem, zza nich 
wysunął się Baloun, rozejrzał się do· 
koła, czy nie ma: w . izbie starosty i 
głosem tubalnym, jakby miał wielki 
katar, mówił: 

- Jha bbyłem w phiharni nhamha­
całhem C'Ohoś, wsahadziłhem dho 
ghęby i wszyhystko mhi się w ghę­
bie zhlsphiło. Nie słohone, nieslahod­
kie, ciahasto na chleheb. 

Sierżant rachuby Waniek oświetlił 
go latarką elektryczną i wsy.yscy 
stwierdzili, że w życiu swoim nie wi· 
dzieli jeszcze nigdy takiego umaza· 
nego austrtackiego żołnierza. Prze­
straszyli się też, bo spostrzegli, że 
bluza na Balounie tak sie wvdeła, 

szcze za tak wielką działalność orderu nie 
dano. 

A teraz do zeczy. Rady Zakłailowe 
winny mieć ścisły kontakt z całąi załogą 
fabryc2Jną4 wYSłuchiwać zażaleń robot­
ników, wytłumaczyć dlaczego na przy­
kład ma zmniejszony w danym okresie 
zar·óbek i jeżeli się da interweniować, czy 
t6 w dyr.akcji, czy w Zwia,.zkach Zawo­
dowych. Radni przede wszystkim powin­
ni pamiętać o tym. że nie robotnicy dJa 
radnych, ale Rada dla robotników została 
utworzona. Może być WY'Padek, że ktoś 
z robotników przyjdzie po poradę w spra­
wie osobistej, nawet bardzo błahej, na 
Przykład, że komuś sa,isiad za'brał komór­
kę na posesji, w której mieszka, lub ko-

jakby był w ostatnim stadium brze­
mienności. 

- Co tobie, Balounie? - zapy'\ał 
Szwejk ze współczuciem i trqcił go w 
wydęte brzucho. 

- To są ogórki - cha:rczał Baloun, 
duszqcy się ciastem, którego nie 
mógł ani połknąćJ ani wyplunąć. -
Ostrożnie, to są kiszone ogórki. Sam 
zjadłem trzy, a parę zabrałem dla 
was. 
Zaczął wyjmować z ZCII\adrza ogór­

ki jeden za; drugim i podawał je to­
warzyszom. 

Tymczasem wrócił starosta z latar· 
nią, a widząc od proga co się świę­
ci, :przeżegnał się i za:czął narzekać: 

Wszyscy wyszli -na drogę. Towa· 
rzyszyło im sta:do psów, które tri1na­
ły, się Balouna i obwąchiwały jego 
kieszeń u spodni, bo miał 'W niej ka· 
wał słoniny, takoż zdobyty w spiżar­
ni, ale przez chciwo·ść zdra:dliwie za­
taiony przed towarzyszami. 

- Czemu te psy otaczają eh~ tak 
wiernie? - zapytał Szwejk Balouna. 

- Czują we mnie dobrego człowie­
ka - odpowiedział zapytany po 
dłuższym namyśle, ale nie dodał, że 
trzyma; rękę w kieszeni na słoninie i 
że jeden z psów bezustannie chwyta 
go za nia zebami. 

• <o. c. iLl 

bieta przyjdzie się pożalić , że mąŻ-gałgan 
Przepija cały zarobek, bo i to się zdarza. 
Rada i w takich wypadkach powinna dać 
dobra odpowiedź, chociaż to nie wchodzi 
w zakres działalności Rady, bo robotnicy 
najcZięśeiej w swoich utyskiwaniach mają 
rację. 

Rady powinny być stanowcze I gdy 
zajdzio potrzeba dać ostrą naganEl! robot-· 
nikom, jeżeli wystą1pienia ich powod11ją. 
straty, lu;JJ s::ii niezgodne z prawem, ale 
gdy tylko możliwe br.onić ich i ich spraw. 
Rady powinny raz w miesiącu, zwoł:vu.rać 
ogólne zebrania robotników, dla noinfor­
mowania ich o swojej działalnośd, aie tu 
jest kropka, szczególnie gdzie pracuje 
większość kobiet. I\ażdy się śpieszy do 
gos~odarstwa, w ta~ch WY'Padkach nale. 
ży indywidualnie poinformować robotni­
ków, ażeby nie przemęczać ich zebrania­
mi, tylko z konieczności wszystkich zgro­
madzić i wówczas już być nienstępii· 
wym. 

Możti si(} zd.arzyc, fo robotnicy nie 
otrzymają na czas jakichś nadzwyczaj­
nych przydziałów, chociaż nie było wy­
padku, aż·eby nie otrzymali później. Tu 
nie można winić Rady, bo są Rady które 
pracują zawodowo, i ta praca mu'si b:vć 
wykonana. 

Niełatwa jest praca w Radach dla ko­
biet, bo czy to sprawa z dyrektorem. dy­
rekcją., ·czy Zwią~zkiem Zawodowym, 
gdzitikolwizk się zwróca. w Jakiejś spra­
wie, zamiast im ułatwić załatwienie da­
nej sprawy, starają sięi wszyscy pozbyć 
się ich jak utrapionej muchy. Zwyczaj­
nie mówi się: „już Przyszły b Rady za­
wracać nam głowy". Ale powiedzcie sa­
mi tak z ręką na sercu, czy Rady, w któ­
rych pracują kobiety, nk~ wywiązująi się 
sprawni~j ze swojej pracy? Prawda i to, 
że Rady nieraz nie wiedzą,, jak maja 
swoją praoęi pre>wadzić. Ja sama, wcho­
dząc. do Rady przed dwoma iaty, star.ę­
łam Jak przed chińskim murem i nie wie­
działam jak t~n mur przeskor,zyć. 

Tu chciałabym zaapelować do Zwiaiz­
ków Zawodowych, ażeby założyć co§ 'w 
rodzafo klubu dla radnych, gdziti mogli­
?Y s_ią schf>dzić na różne dysknsje, czyli 
Jedni drugich uczyć, bo na posiedzenlach 
Rad Zakładowych na to cz.asu ni~ ma, 

Zjednoczenie Jetlw. Tkalnia N'r ~ 

Przewodnlczaca Rady Zakład. 
l'.łiałectu.. 
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Na margine~~ 

„Teorie" prof. Hayek'a 
• 
I 

• z 
Niedawno na lamach angielskiei::o ty­ Sza11ghaj - to miasto kontrastów., drzwi", Amerykanie zasyp1da rynek chiń- !!;", port szungha.iski. dostaje pozwolenio godnika ,,Spectator" ukazał si~ znamhinv Obok wspnn:a!ych. 20-pietrowych kamie- !:!ki s"·oimi wyrobami. począwszy od 1 w~·jścin na brzeg, mii:isto nagle zmienia 

~rtykuł ekonomisty. prof. liayek'a. Czy- nic. wybudowanr.::h w ccnln1m miasta szpilek do włosów, a ko1icząc na zamo- · ·:c - vydaje si~ wówczas. że cały 
Lamy Profesorskie wywod~r i nie w:erzy- przez Et1ropejczyków (których w Szang- rhodach. Przemysł chit1ski. ni:!zdolny do I Szanghaj mówi Po - angielsku. W ta­
ny własnym oczom: oto P. Iiayek nawo- ha.i u jest około są tysi :cy), cir,1gną się ko_nkurowat_Jia z_ tandetną produkcją se-1 kich ch_wil~ch. czy _godz~nach, ko~iet!' nie 
łufo do zaniechania masowej denazif;kacji. dzielnic.;i nędznych chałup, w których TYJJn Stanow Ziednoczonych, powoli za- nokazuią SH:) s:ime na ulicach. PIJam ma­
Uważa, że setki tysie,cy hitlerowców trze- gnieździ s;c bi~dota chili.ska. Obok ele- miera, chif1scy przcdsięhiorcy coraz czc-1 rynarze ameryka 'Jscy, stali hywalcy szyn. 
ba pozostawić na stanowiskach. jedyn1 g:rnckich „białych pań" i wytwornych ściej likwiduj11 swe zakłady nrzemys!o- ków i knajp portowrh, są bowiem PO­
foh winą jest, według p. liavck'a to, że gentlemenó\\', widzi sic Chii'Jcz:vków we. aby przerz 1 !c·ć sip. na inwort. strachem miasta. Ci przedstawiciele za-
1.:hcieli zaznać trochę ~pe>!roju i wygo Y w łachmanach. T11ż obok najhardziej luk- \V mieściz kw' tnie spekulacja: ,,czar- chodni ei kultury i demokracji urza·dza.ią 
podczas reżimu hitlerowskiego (podkreś- susowych hoteli i restauracji - setki lu- ny rynek" zawal 1my 'jest towarami, wy- - obok c-0dzi~nnych burd karczemnych 

dzi doslownie umierają z g!odu. kradzionymi ze sk adó\v UNI~RA. alho i ulicznych, spec· alne widowisJw, obra-
lenia nasze - I. T) Na wybrzeżu Wanpn leży dzi-clnica przemyconymi do Chin przez marynarzy żające godność ludzką. Tak na Przykład, 

Tak - to niewielkie przewinienie. pl~·w<!j(lcych „mi;!szknii.". Na przycnmo- ameryka(1skkj floty handlowej i wojen- niedawno urządzili oni w Szanghaju wy­
Trochę spokoju i wygody za cene "życia wanych do brzcg·1 dżonkach (małych łód- nej. ścigi riksz. Oak wiadomo. riksze chiń­
,etek tysi-f:cy istnień ludzkich. Czyż to kach o płaskim dnie) mieszkajn. Chil1czy- Jakkolwiek w Pól rokn po zako1icz2- kic - to ludzie-konie, zaprzężeni do Tek­
nie jest typowa ,,teoryjka", za którfl kry- cy - hiekiedy po 3-4 rodziny razem. niu. wojny Japof1czycy zostali wysiedleni kich wózków dwukołowych, kursufacych 
e się zbrodnia? Ale czytamv dalej: \V zimie Pannie tn dotkliwe zimno, w le- z Szanghaju, jest publiczną tajemnicą po ulkach wszy tkich miast chif1<=kich). 

Mówią.c z oburzeniem 
0 

zwalnianiu cie - wilgoć, a przez cały rok - brud. fakt, iż seth japof1skich agentów i szpic- Po dokonaniu wyboru 2.) najsiln'ej zych 
~ posad przez władz~ denazifikacyfoe Na dżonce ludzie rodzą się. chorują i umie- gów zajmują w dalszym cią,,.u odpowie- riksarz~·. obiecano im wysoki3 nagrody, 

ndfl,. Wi-kszą część 7:ycia mieszkali.cy dzialne stanowiska w szanghajskim za-· i 5-ciokilometrowy bieg rozpoczął się. 
~~łonków _P~rtii i były.en oficerów armii dżonki są głodni. Choruj11. na wszystkie rzr:dzie miejskim, na komorz3 celnej, Oczywiście, Amerykanie nie omieszkali 
11tlerowski-eJ, liayck pisze: znane medvcvn·ie chomhv Nawet i w na- w 'bankach i wydawnictwach. Wielu l tu urza,dzić totalizatora, jak na praw· 

„Dziesil'l,tki tysięcy nafadolntejsz,·ch, 1 szych. ,.C:\'\v!ilizowanych;' ·czasach zdarza z nich pozostało w policji. Japończycy dziwych wyścigach konnych. Na finis~u 
nłodych Judzi zostaje w ten sposób zdc- si~. ż2 no\ ·on;:1rodzona dziewczvnke rzu- znaleźli sie też na czele tak . zwanego zwyci ·zcy \\•ręczono niewielkt>~ nagrod"' 
nadawanych na całe życie i to jzdynie ca sic za hurte aby pozbyć się jeszcze „Korpusu młodzież~' Sang-Min-Dżui" - ien!~żną a pozostałym uczestnikom wy. 
llatego, że spełniali oni dobrze swój oho· .iednycl) ust, które będą sięr domagać po- fasi'.1:7z1_da~ej . o:ganizacji Ku~mintangu, śc;gu ofia

1

rowano tak ba1dzo im potrzzb-· 
:viązek patriotyczny (podkreślenia nasze). żywje111a: . . . sl?ec1ahz11iaceJ się_ w ':'alce z _kl.~~ robot- ną„. Pomoc lekarską! 

Zdaniem p. profesora, większość naro- .N_a n~1~y Nankrng-R~ad mieszczą !)1ę niczą. Czlonkow1e teJ <m~an1zac11 rozpe- , . , . 
du niem· ~ckiego zachowała d-0 km'i"a nam1<;kn1eisze skl~py. P1erw~ze, co zw.ra- ctzain demonstracic rohotnicze, ·zrywaj", Wśrod tłumu w1_dzo~ rozległ s:ę w6w· 
. 1" • . , i ca uwogc: po we.1sc111 do ktor.:~gokolw1ek strajki i pro\\·adza. stała kampanię prze-j czas pełen hezgramczneJ im ryczy głos ~a­
l"tZczer~. l~eahzm, hc~ą~ raczeJ of~arą Hl.- z nich to półki po prostu zawalone ciwko elementom postępowym. trzacego na to haniebne widowisk-0 Ch1ń-
tcra, mz Jego wspóln1k1em. . , towarem pochodzC'nia amcrvkańcikiego. A teraz Parę łów Q Amzrylrnnach., czyka : · 

,,Wielu budzi gotowych jest nawróc1c J<orzystahc z zasady .,równych możliw{)- Gdy załoga amerykaii.skich okrF·tów wo- - Brawo, Ameryka! Oto twoja cywi-
1. ię do nowych idea ów, na Przeszkodzie ści" i przez nich samych „otwartych jennych, otaczających kilometrową wstę- lizacja! z. L. 
·toi jedynie to. że to co uważają1 oni za 
omyłki, sojusznicy poczytują im za zbro­
•~n ięr". • s „Szczery idealizm", „obowiązek pa­
'r'.otyczny"„. ot-0 co według p. profesora 
- cechuje hitlerowców. Gdzieś już to 
?:apewne oni czytali, czy niz w ,,Mein 
Kampf" przypadkiem? 

Omyłka, ofiara Iiitlcra„. i to gdzieś już 
,;Jyszeliśmy: na procesie norymberskim, 
!dzie w ten właśnie sposób bronili się naj­
N"ieksi zbrodniarze świata. Tym języ­
{je~ przemawia obecie p. prof. liayek -

W życiu kulturalnym Pomorza bardzo czyn 
ną rolą odgrywa oddział Związku Literatów 
Pol~kich, l'czący 30 członków. 

Związek op"ekuje sią dwunastoma towa­
rzystwami i kołami literackimi oraz klubami w 
Bydqoszczy, Toruniu, Inowrocławiu i Wroc­

wych, jak również szereg akadem:i okoliczno-1 duże ożywienie. Jedna z k"siE!garń bydgoskich 
ściowych. · wydaje systematycznie ksi~żki naukowe i po. 

Duży ruch zauwożyć się daje wśród pisa- pularne, ujE1te w trzy cykle: „Wydawnictwo 
rzy ludo.wych, z których dwa1 mają już kilko Uniwersytetu im. Kop_ernika'', „Bibl:oteka to. 
prac, przygotowanych do druku. rl>ńska" i „Bibliotska Powszechnych Wykła. 

Niedawno odbył slą we Wrocławiu wie. dów UMK". 
ławiu. 

Od d"fwili wyzwolenia Pomorza 
przeszło 180 imprez ł odczytów, 
wieczorów literackich w miastach 

urządzono 
ponad 60 

powi(lto-

c.:ór, poświęcony twórczości p sarza ludowego Ukazały się poezje Grotta i Strzeleckie! 
Franciszko Becińskiego, kowal spod Niesza- „M:asto nad Brdą", a Pomorski Instytut Wy. 
wy. dawn:czy wzbogacił literaturę kilku poważ. 

brońca hitlerowców. Również i na rynku wydawniczym pa_nuje nymi pozycjami. 

Na zakończenie wywodów p. prof lia­
vek'a - jeszcze jedna rzwelada: ,,uczo-
1y" twierdzi, że codziennie słyszy s:ę od i 
naocznych świadków o okrucieństwach MŁODZI SPÓŁDZIELCY NA D dania spółdzielczości w Polsce. Nie b dzie 

p-e"łnianych na Niemcach przez Cze- NARODOWĄ z pośród nas nikogo, który by nie stanqł 
·hów i Polaków - „okruci:!ństwa te - Kurato·r Okręgu Szkolnego Łó4zkiego przy do pracy w ruchu spółdzielczym. Za kilka 
pisze liayek - sa gorsze od wszystkiego, Jął delegację 11 spółdzielni uczniowskich z chwil zakończymy kura naszym Już „Hym­
;o widzieli oni podczas reżimu ttitlera". terenu m. Łodzi, która wpłaciła 87.219.- zł. nem Spółdzielczym", bo może nie wszyscy 

To już nie „teoryjki" _ to już zwykłe na Daninę Narodową Mlochi spółdzielcy przyjechaliśmy tu jako spółdzielcy, ale jako 
,alumnie, sporzaidzone według hitlerow- łódzcy wzywają swych kole;gów-1Spółdzlel· spółdzielcy odjezdiamy". 

ców z innych terenów do uczestnictwa w Da· PR"ED ZJ"ZD"'M 'kich wzorów. " n ... 
Wypada nam tylko żałować„ie P. Prof. nlnie Narodowej. HAUCZYCIELI-SPÓŁDZIELCÓW War-

p I W połowie lutego odbędzie się w 
Hayek pod"zas okupacji nie był w o sce. SPÓŁDZIELCZY KURS DLA Mł.ODZIEZY szawls w gmachu ZNP ogólnopolski zjazd 
Przekonałby się wtedy naocznie, iak WY- zo_ GANIZOWANEJ nauczycieli szkół spółdzielczych. 
~lądała ,,misja" ,,idealistów" hitlerow- W niedzie·ę 2 lutego zakończył się kurs Zjazd ten powinl n wnieść do dorobku 
lkicn wobec ,,okrutnych" Polaków, szczc. spóldzielczy zorganizowany przez Okręg pedagogicznego, społ cznego I organlza-
lólnie wobec Polskiej inteligencji. Łódzki Związku Rewizyjnego Spółdzielni R, P. cyjnego szkolnictwa pcważny wkład. 

Zresztą, cóż - nic nie wiadomo: mo- dla działaczy mlodzieotowych. Między inny- Szkoła spółdzielcza, która wypracowała 
!e i wtedy p. prof-e or dorobi'. by sobi~ od- ml na kursie omawiane by!y zagadnienia tak: własne metody gospodarczego i społeczne­
powiednia1 ,,teoryjk'" - ot na przykład spółdzielczość i jej rola w Polsce Odrodzo- go przygotowania młodzieży do życia, bu­
w tym stylu: „biedni" hitlerowcy muszą nej, samorząd spółdzielczy, organizacja i dz! coraz większe zainteresowanie nie tylko 
.rnebić Polaków, bo poco ,,okrutni" Pola-, gospodarka spółdzielni, prawodawstwo spół- wśród teoretyków wychowania, ale także w 
~y się buntują? Trudno jest przewidzieć I deielcrn, zasady ksią~owania, samo~ztał· kołach praktyków·nauczycieli. Nauczyciele 
,co by było gdyby„." ce~ie, rola mlodzle~y w ruchu spółdzielczym, szkół spółdzielczych jako Istotni twórcy no· 

Ale faktem jest, że obecnie p, profe- Zwlazkl Zawocowe i prul!e polityczne a ruch wego typu szkoły, pragnq mieć pewien 
or kroczy „godnym" szlakiem Rosenber- spółdz'elcz:· i t. d. Uczestnicy kursu piszq w wpływ na kształtowanie się programów me­
~ów I Goebbelsów„. A kapitalistyczni s_wej kronice: tod nauczania i wychowania w Polsce. Wy-
mocodawcy profesora Hayek\1 so, chyba „Tylko dzięki spółdzielczości spędziliśmy rcrzem tyc'h dążeń będzie projektowany 
t jego teorii zadowoleni.„ I. T. miłe chwlle a prócz tego zrozumieliśmy za- zjazd. „ Tilllll1Mlllllllll ll llll lll li I łlliil.1.11.11.1:111111.11.1 . .1.1 1.i;ii.11;.1 li l '! l.;1111:11.1l!ili1l;.l,.lo1llll11llll1lldll l1fll,1:111.M„111 llM 1·11.1,.11111:1 I ..,., 1111, 1:. 1: :n1 .11111:111111 ;li.I, l.iłllll M!llll\I i: Il l':l'M 11. 1:11:;11:m IPl!lli:l:lll'll'l'll, 1:'1<11 'l'llll l"l llli l"l'rt n l"l'!l 1\'1'11' IT 1:1: 11 

• „ 
z n1ie urodzaj••q kraj 

W Turkmeńskiej Republic9 Radzieckiej, mią-1 Do tego zmierza, zatw:erdzony ostat~io 
łr:y rzekami Am-Darża i Murgal rozdąga s:ą pro1ekt gigantycznego urządzenia irygacy!ne­
~ara-Kumska pustynia„ obszarem swym do- go - · Kara-Kumskiego kanału. 
równująca Polsce. Projekt ten przewiduje budową kanału do-

Klima! tej pustyni jest najbardziej kontynen prowadzającego wody Amu-Darii do rzeki 
toiny na całej kuli zi'3mskiej. Temperatura w Murgab a nastf.'ir;>n!e do rzeki Tedżen po tras:'3, 
ciągu jednej doby wykazuje olbrzymie wa- łącznej długoś.ci 660 km. Wymaga to wykopa. 
łiania, przyczym różnica miądzy dniem a no- nia 1 OO mil. metrów sześć. ziemi i usypania 
cą dochodzi do 25 stopni. Wysychanie 15 mil. metrów sześć. wałów: 

wiec. Gabaryty kanału sq tok dobrane, że 
statki rzeczne będą mogły po nim kursować. 
W ten sposób połączy on przyFIY przemysło­
wy okręg i oazy Murgab i T adzeń dogodną 
i tanią komunikacją. 

Zbiorniki wody, które zostaną urządzone 
w związku z bl(dową kanału będą miały ol­
brzym:e znaczenie dla rozwolu' hodowli ryb. 

D=iqki doprowadzeniu kanału do linii ko­
lejowej zostanie rozwiązar;y problem zaopa­
trzenia stacji kolejowych w wodę, co w chwili 
obecnej w Kara-Kumskim klimacie związane 
jest z ogromnymi wydatkami. 

rzek, które płyną z gór a giną w piaskach, Budowo kanału rzeczyw1sc,9 całkowicie 
oraz znikoma ilość deszczów wywołuje ol. zrrioni oblicze pustyni. Dziąki kanałowi rnoż­
brzymi d'3ficyt wilgoci. w rezultacie ten wiei- na będzie nawodnić, o więc zużytkować 300 
ki obszar za wyjątkiem i:i1elicznych oaz, jest tys. hektarów z:emi, z czego polowa prze. 
prawie niezaludnioną pustynią, pokrytą gdzie- znaczona jest pod bawełnę W połódniowo­
nlegdzie trawą I karłowatymi krzewami, któ- wschod. części Kara-Kum, gdzie powinna Oto da.leka "nie pełny prz~ląd możliwości, 
rym zawdziEjcza swą nazwę Kara-Kumy - prz'3jść projektowana trasa; znajdują się do- które powstaną w związku z budową kanału. 
iarośnięte piaski. skonałe pastwiska dla owiec, obecnie nie wy- Swiadoma działalność ludzka, mająca na 

Wyrwać te zi'3mie pustyni, zasiedl'ć i w- korzystywane wskutek braku wody. C'3lu nie wzbogacenie się jednostek, a dobro. 
stać - oto cel, który stawia przed sobą rząd Budowa ka,.,alu umożliwi urządzen:e wo- byt ludu, może zamienić dziką pustyn,q w uro 
radziecki, a który osiqgnqć można jodynie dopojów I wykorzystanie leżących odłogl9m l dzajny kra!. 
~rzez nawadnian:e tych obszaró_w. pastwisk, co wydatnie zwiększy „ogłowie o- A.M. 

Ne Pom(){zu wychodzą czasopisma literac­
kie „Arbona" i „Alma Mater". 

„Arkona" jest miesięczniki9m, omawiającym 
zagadnienia kuJturalne I artystyczne. „Alma 
Mater" organem toruńskiej młodzieży aka. 
demickiej, dobrz9 świadczącym o jej ambi­
cjach literackich. 

N;e próżnują także plastycy, których osied 
lilo się na Pomorzu około OO. 

Dotychczas urządzili 19 wystaw w Byd. 
goszczy, Toruniu, lnowrocławlu, Grudziądzu, 
Wrocławiu i Chojnicach. 

_ Pomorze posiada dw:e artystyczne uczel­
ni~: Wvdział Sztuk Pięknych Uniwersytetu im. 
Kopernika w Toruniu, oraz Państwową Szkołę 
Sztuk Pięknych w Bvdgoszczy. 

Poza tym czynnych jest na Pomorzu sze­
reg placówek przemysłu artystycznego, jak 
fabryki mebli w Bydgoszczy i Nowem nad 
Wisłą, zoklady ceramlczn9 we Wrocławiu, 
spóldzielnia plastyków „Rzut" w Toruniu i in. 

Związek Plastyków urządza we wszystkich 
większych miastach pomorskich odczyty i ar­
tystyczne wieczory. 

ur Ina 
W Zgorzellcach powstanie cmentarz żoł· 

nicrzy II. armii, poległyc' nad Odrq i Nisq 
Inicjatywa założenia cmentarza wyszła ze 

strony władz wojskowych. 

• • 
W Chorzowie otworzone zostało muzeunt 

ziemi bytomskiej, posiadające działy etnogra 
liczny, regionalny, prehistoryczny, przyrodni.­
czy i historyczny. 

• • • 
W Polsce czynnyr.h je t obecnie :34 teatrów 

dramatycznych, które wystawiły 291 sztuk, 
z czego 165 autorów polskich i 126 obcych. 

• • • 
Instytut przemvs u Judow.:igo w Zakopc:r-

nJm ogłosił konkurs na artystyczne wyroby 
prz"myalu podhalańskiego z drzewa metalu. 
skóry, ceramiczne,, korc.nkarsk!e i inne. 

"' "' "' W Tarnovrie prace, majqoe na oelu od•. 
slonfęcie starycr murów obronnych i baszt. 

Remonlowana są rów·nież średniowieczna 
dom , które· prz~znac-nn" będą na muzeum 
ziemi ta.rnowskiej. 

• • • 
We Wrocławiu ol .rento lł!ię Instytutu hY" 

dro ogiczno metęorcJoglcZJD.egor. 
W województwie wrocławskim i w części 

poznańskiego czynnych jest jut 51 stacji 
opadowych ~ 63 punkty wodowskazowe. 

• • • 
W Kaletach na Sląsku, w fabryce oelu• 

!ozy i papieru „Na!ronag" otwc:rty został 
D?m Kultur . Na otwarcie zespól amatorski 
odegrał „Grube rvbv" Bałuckieao. 
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owołano komisję p N' ST 
dla usprawnienia pracy przemysłu 

spoźywczeeo . WE TEC CUM I 
~elcm usprawnienia Prac .. or7:emys!u • kształci setki działaczy gospodarczych - robotników i chło~ÓYJ 

Spozywczego, powołano· do zycia przy . . • . . . . " . . • . • k 
biurze ekonomiczn m te 0 nem, si 2 . OJ k1_lku n:11cs1.r.cy Jestem w Brtom.m na siebie .uwa~ę sw01c.h przełożonych. Po 1 rym da,:·r:1cJ. 11!'.1J,lowała się. rnemiec ~ 
k is· , Y. g P: , ", 11 

1 sądz9. z~ naJwyzszy czas, aby slow kil- otrzymanm sk1ero\1:arna od Racly Zakła-! szkoła mzyn1cn1 budowLin»J· M~my a 
om Je,. z ktoryc~ ~e.dna z~.Jąc„się ma ka napisać o Pał1stwowy111 Technicum, <low ·j, kandydat. kt6ry musiał mieć za! wydz'alów: el~ktry..:zny, mccll'.l11iczny, 

sprawami wydaJnosci i orgamz.1ci1 Pracy I którego jestem słuchapem. • sob~1 co najmni2j 5 lat pracy znwodow~i, cl!~m:czny. górniczr i h'lt11iczy. Czas na. 
w Przemyśle spożywczym, rlrnga ma Pal1stwowe Technjcnm w Bytomiu jest i wyksztnłcenie co najmniej w zakresie I uki zas.l<lniczo trwa 2 lata. Jellnak bar· 
<lPracowy':'ać zagadnienia. n.a11k0wc prze- to uczelnia, w !<tó:ej ksz!ałc4 się c.i.' któ-1 małcj ma ury, P?ddnn~ hył egzaminowi dzió zaawn!1snwani'. a tak'ch \\' szcr~­
mysłu ąpozywczcgo, \V J~J skł:ld wcho- rrm warunki zyc10we Jlle pozw01i1y na konk11rsowcmu 1 dopiero na Podsta\\ e 1 gach robotn1cz,'ch me hr;ik. na pol stawie 
dzą Profesoro\.vie wyższ~·ch 11czel:ii oraz ,ukończenie wyższych studiów techuicz- wyników tego egzaminu zaliczony w po-· errzaminu 111: !."a hrć pr;'.~·.i 0 ci od raz i na 
fachowcy w zakresi techniki pr-0dukcyj· nych. a którzy zdolnoś~l::imi i pracowita- czd słuchaczy T;:!chnicum. I oierw. zy s,'tn"~tr. nn1i;:st na zcr'.lwy. 
nej Przcmysł11 spożywczego. ; ścia w swoich zaklad;1 h pracy, zwrócili · Uczelnia mieści się w gmachu, w któ- W tej chwili w Tc-chn'cnn jest :1Jisko fiOI) 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111.11r111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 si !!C lwc zy. ponad to 11 fi dz ia ·;:cli a,J mi n 1-

D o sr ·1gnąc' 1· p rzes' c 1·enąc' p rzedwo1· en ną prod u kei· ą ~t:~~~,~~,~~~f~l d~(~·~;~.zd'.~~~-j ~~.\~~l;~i~~·i t~~ 
1 chmcy pochc lze•11a robotniczego cv; 

· chłopskiego. \Vyk'adowców mamy 11ar-

OtO ceł botnihó Poz . ri§kie o cl~o dobrych.„kt(Jr7y nie ~~łl'i~ w~·s\l]rn. 
. azebv uczniu.: z w .o: t g1c!1 foch~iwcow, 

Czekając na przepustką w portierni „Pań­
s!wowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 2 (dawniej Poznański) usłyszałem rozmo­
wą ni'? dla uszu dzienn:karza przeznaczoną. 
Oglądając moją legitymacją portier ogromnie 
się zmieszał, zrozumiawszy, że niepotrzebnie 
przed „prasą" wygadał się o tak:ch „brzyd­
kich" reczach. A ja· się przyznają ze skrucną, 
żs podobała mi się to rozmowa starych robo­
ciarzy. Starczy tych kilku słów zamiast wiel-
kiej propagandy. . 

„Nie tak było przed wojną - mówi jeden 
z robotników - inaczej trzsba mówić z dyrek 
cją i troszkę inaczej .z nami postępowali". 

„Zsby dostać się do pracy u Poznańskiego 
trzeba było wiele mitręgi - odpowiada jeden 
z obecnych robociarzy (nazwisko przemilczę). 
Najskuteczniejsza była zazwyczaj prośba norze 
czonej o pracą dla swego chłopca. Dyrektor w 
mig taką „prośbą" wysłuchał i spełniał przy­
rzeczenie - robota takim kosztem zdobyta 
gorzko smakowała. Ja się też kiedyś znalazłem 
w takiej sytuacji. Bszrobocie dokucza i nijak 
pracy otrzymać nie mogą. Wiedziałem, że 
ogólnie przyiętym si~ stolo, by narzeczona 
popros:ła, ale tego zrobić me zamisrzałem. 

Zbudowano podsłuchaną rozmową o kosz­
marne/ przeszłości, ze zdumieniem słuchom 
dyrektora tschnlcznego ob. Brzezińskiego. 

Nie bezrobocie nęka obecnie 
r:ałogę robotniczą dawnsj fabryki l.K. Poznań­
ski. Jest pracy dużo - bezustannie na dwie 
zl"".:any pracują i wciąż są potrzebni ,wykwa­
lifikowani tkacze, prządki, ma1strowie i inży­
nłerowle. Troski są inne, nows, zupełn:e nie­
podobne do dawnych. „Zrozumcie w iakich 
warunkach my teraz po wojnie pracujemy, -
tłumaczył sią dyrektor tschniczny zakładów 
tow. Brzeziński. Przed wojną wszystkie mate-. 
rialy potrzebne do produkowania były pod 
rąką. Po prostu proszono dyrekcją by zakupy­
wała na zapas, kręcili siEl agenci zakupów itd. 
Pomimo tego było b9zrobocie i nądza. My 
obecn:e mamy ogromne braki. Okupanci nas 
stra,$zliwie zrujnowali, niekiedy odczuwamy 
brak najkonieczniejszych artykułów. Ale nasza 
gospodarka jsst nowa, planowa i wbrew 
wszystkim przeszkodom rośnie i niedługo do­
gonimy, a może i prześcigniemy produkcją 
przedwojenną".· 

Przęglądane przez nas cyfry wskazują na 
to, żs jedno i drugie stwierdzenie słuszne. Od 
paźdz:ernika ub. r. począwszy wszystkie za­
mówien:a na artykuły techniczne są słabo 
a bo w ogóle nie realizowane: „Zamówiono 
2 690 metrów pasów, otrzymano 92 mstry, 
735 biczy tkackich, otrzymano 134, 230 kg. 
troków, przysłano 115. Na zamówienie w 
kwletn:u ub. r. w Grzmotach na Dolnym Slą­
sku 220 tysięcy szpul otrzymano w końcu ~i­
stopuda zaledwie· sześć tysiący. W Dzierzo 
niowie także na Dolnym Sląsku zamówiono 
dzissiąć tys:ęcy trybików stożkowych, których 
do dńia dzisiejszego nie otrzymano. 

ta11cuchy do trzepałki. W dalszym ciągu 
pracuje siti na starych łańcuc~ach, które. się 
lylko naprawia. Łancuchy są ie.dna~ zuzy.te, 
rwą s:ę i w każdej chwili zagraza niebszp1e­
czeństwo postojów z powodu broku łańcu­
chów. Brak żaróv ek. Tkalnia radzi sobie w 

.miesięcznie, przydziela się tylko po tysiąc". bę-:lzi9 dalszych 520 krosien. Na ten kwartotl tnk bardzo dzisinj w przemyśle potrzeb· 
Możnaby tak bez końca wyliczać braki i zaplanowano 4.245.000 metró·.v, tkani11 cięż- I nnh. 

n:edociągnięcia poruszane i protokołowane na k:ch. Należy wziąć pod uwage, że 75 proc. 1 • ż . · t sk' . , , 1 
naradach t<:lchnicznych. zut.rudn;onych to nowo wyszkoi':lni pracowni-' . yct" owarz~". IZ' .1 spo" cznc W llCZC -

Niedociągnięcia te _ częściowo spowo- cy. f ni JCSt hnrdzo ozvw10ne. Ma11w :vłn"nY 
dawane nie dość sprawną pracą Centrali Przy Państwowych Zakładach Przemysłu I s::imop1,t1, s:imop<nnoc. koła PPR t PPS, 
Zaopatrzenia, a częściowo spustoszeniem po- Bowełni~

1

nego Nr. 2' istnieje szkoła prz<:lmy- org~11izncie m odzie·inwe ZWM i TUR. 
wojennym - będą usuwane j<:ldnocześn:e z słowa, która szkoli rok r.:>cznie kilkadzies'ąt j Pos1::idnmy rciwn'eż. ~,·Ja<;n~ ORJ\!0. ~a 
realizowaniem trzyletniego planu. Ze tak młcidvch dziewcząt i chłopców. ! w szkole 1 bcznnr!\·Jm. ale l•czh::i d1 z. h1e 
będzie świadczą cyfry produkcyjne tych SO- Wyjdą z niej młodzi fachowcy nd któ- ! gicm czasu zmnL·.isn' a S'P. sie znrcznie. 
mych zakładów. · rych niecierpliwie czeka fabryka. Czekają na I gdyż widzqc, hk Partie robotnicze szcze-

W 1938 r. w Zakładach I. K. Poznai'iskiego nich także Szkoły Wyższs. rze i <:]rntccn'i" wakza o dohro Ś\\'iata 
czynnych było 2.025 krosien. Miesięczna pro- Polsce Ludowej potrzebni są inżynierowie, oracy i całei Oj~·,~rln,·. npisuj[\ s·c bądź 
dukcja (przedętnie) wynos:ło 1.845.000 metrów. technicy, nauczyciele, lekcrze i inni fachovłcy. do PPf~. b~,clź t"Ż do PPS. . 

Obecnie po dwuch latach - kiedy znisz- Inny będzie los tych chłopców. N:e będą zmu Pracnjemy po kilkannś~i" godzin na 
czenie było tok ogromn0, a rany zadane fab- szeni żebrać pracy u ?· fabrykantów, czy clohG. s:tm~·ch wykladóY.r j st n ::roJ?in 
ryce przez okupanta, do dnia dzisiejszego nie dawnych dyrektorów. Nowa Po!ska to do~ dla j dzienni.:>. tot.oż p:l!'i!l('A'O odkanPia nas 
są zaleczone - czynnych jest 1.337 kros,sn, wszystkich pracujących. Nie 19 st to zaden n::ilcżvcic hvśmv mieli si!v do tnJ.; for­
a wykonano 1,543.812 tysięcy metrów Iw paź- frazes. Przyznaje to chątn:e każdy myślący ro' sownej n~uk·i. Pn'>iłki otrzymujem~' 3 ra-
dzierniku ub. r. 111 proc. nakreślonego planul. botnik. zy dziennie. 3 razy w tygodniu świeże 
W pierwszyrn kwartale 1947 r. uruchomionych U B. BEATUS mi<.so. Na terenie ucz"'lni nrnmy '• 1;:;n:\ 

p:·1cownię krawiecka, szewską, pr.1inie 
i fryzjera. 
W okr~ iC) przeclwy!1orczym świadomi, że 

od zw:n:iGstwa de111okradi zależy i na­
sza nauka i nasza pr1' szło~ć. ochu.11i:zo 
pracowaliśmy w komitetach wvhor..:'!'.rch, 
a 3G R 11ch:iczy wvjechalo w swoj:i ro­
dzinne t reny, jak do Rze,.;zowa. Rintc"'o­
st-0ku, Bi Iska. Cieszv.na itd .• a;U)y Rlo­
sić Prawde demokrat.yczna i doloi.r~ F.ię 

BEZ RADIA ANI RUSZ. _ WYGODNY SPO· Bardzo się cieszę i chciałbym podzięko- wlnsna Pracą do zwycięstwJ obozu cte-
SóB. _ SPEŁNIONE MARZENIE. - VIVAT wać obywatelom posłom za to, że uwzględ· mokracji. 
PREZYDENT. _ WSPÓLNY PŁACZ. - ZBLO- nll! mojq prośbę i właśnie tych wybrali, do Tak wi.~c 11C7Clnia nasza n·e tylki~ cia• 

KOWANY NARÓD których ja mam zaufanie. ;o się nazywaj J~ nnm wiedz" fachowfl, ale k,;zt.11~1 11n-
bi Prawd„1·we przedstawicielstwo 11arodu. Na· sze charaktery. uczy nas hyć dabrvmi na· 

Radio to dobra rzecz. Mówcie so e co - *. l · ~ · d h 
· we! "yczeni·a takiego szarego, ale to zupeł· .triolami. c.obry1111 demokratam1, i> r:v:11i 

chcecie, a ja bez radia nie mógłbym 7Jyc. . M • 'k n . I I 
1 bi nie szarego człowieka wzlęli w pierwszym partYJlll ·ami. opiero tutaJ ~1c cz11.cm 

Na przykład taka sprawa: Bardzo u ę i zrozuminłcm co dala demokra·.-:ia K'1<isie 
aport. Na zawody jednak nigdy nie chodzę. dniu pod uwagę. . . d . T 

I k . Szczególnie ucieszył mnie wybór obywa- pracuJącej i ucząceJ Rję mło 712ży. o-
Nie pozwala mi na to mój podeszły w e · t · · d 1 ·1 · 1 · ć 

b b Ć i tela Bolesława Bieruta na Prezydenta Rze· ~z pracuie nn so Ja us1 rne, JY w.vrrwa 
Wiecie przecież wszyscy, iż.a trze a Y s - • d I ' t · d t k 1 ] • · 

Ć I Czypospolite1·. Zacny to obywatel polski i 1 Z O n·c ę Wl 2 ZP. a 1a re Z() W ZYC'l ll 
łaczem nielada, by móc przecisną s E1 · b I t' · · · t · · · · „_, zasłuz· ony dla 01'czyzny ogro~nle. Jak cała parrze ną, a -O < oreJ JllZ na we nic .'-lll· przez zbitq masę. ludzką, żqdnq niecou=en· .... ł 
nych emocji. sala sejmowa zaintonowała z tego powodu cm. 

Tu właśnie przechodzę do sedna spra.· „Gdy naród do boju„." i ja nie mogłem z ,J. A. 
słuchacz: \VycL'i:l 11 F.lektr~'r.znego 

stały czytelnik „Głosu Robotniczego" 
wy. Gdy tylko zapowiadają jakąś ciekawą radofci I ze wzruszenia wytrzymać - łzy mi 
Imprezę sportową, siadam do aparatu i za- poczęły spływać rzęsiście z oczu. Możecie 
czynam przei±ywać emocje. Wszystkim ret- się ze mnie śmiać, jeśli chcecie, a ja uwa­
d.zą robic w ten sposób. Emocja ta sama, a :i:am, że są chwile i momenty, kiedy nawet 
warunki znacznie lepsze. Po pierwsze, że męi!iczy:.\nle godzi się zapłakać. 

I I I I I li I. t J li I 111 I I I I I 111 I t I I I I I I li I I I li I I I I lll 

Czy wiec"e że .•• 
baz biletu, a powtóre - w cieple własnego Jak się później dowiedziałem - razem ze - stworzony został jeden z najwlęks:iych 
m!eszlcania, na wygot"nym, bujającym się mną płakał jak bóbr niedoszły wódz, nledo· na świecie sztucznych zbiorników wodnych, 
fotelu (jeśli go ktoś posiada, bo ja nle). szły „wielki polityk", niedoszły„. wog6le nie- morze Rybli1skle. Okr tv mou•kle przechodzą 

Tak samo postąpiłem, gdy dowiedziałem doszly pan Mikołajczyk. Tylko, że gorzko I teraz z morza Kaspijskiego do Moskwy f 
się ostatecznie, -że nie dostanę zaproszenia płakał. , Leningradu; 
na otwarcie Sejmu. Pomyślałem sobie: nie A mnie w odpovriedzi jemu chce się za· - na podbiegunowej Kamczatce znajdują 
to nie. Ja ! tak będę słuchał przebiegu sesji. śpiewać. Znanymi słowami: „Zdawało ci się, się dzie:siqtki źródeł wyrzucających gorącą 

Nastawiłem zadio i zapomniałem o bozym żeś miał złoty róg, a miałeś w ręku tylko wodę o temperaturze do stu stopni; wyko· 
świecie. Zdawało mi się, że jes!em młodszy sznur..." r?ystując te źródła wybudowano w roku bie 
o całe trzydzieści lat. Bo przecież wlaśnie Na złość p. Mikołajczykowi „zblokowały" żqcym ogromne cieplarnie. w których będą 
przed trzydziestu mniej - więcej laly ma· się przeciw niemu nie tylko s:ronnlctwa. hcdow.,aly się dla mieszkańców Kamczatki 
rzył człowiek o takim sejmie, który będiie Zblokował się caly naród. owoce i jagody; 
sejmem reform społecznyc'h I prawdziwym, I I tak już pójdzie w bloku. Zadna siła nie - leningradzkie zakłady odlewni czelo· 
jak się to mówi, „wyrazicielem interesów rozerwie jego jed.noścl. nek produkujq szryfty w sześćdzle!!ięciu ję-
mas ludowych", Sak. zykm;:h narodów ZSRR; 

Chło 
• n1a •· e • 

ten sposób, że likwid1Jje niektóre lampki w . d .• . bi ł l • . t k l I ł d • v11 I · · I · · d 
. . h 1 • . ·v,1·„t'onych lokui·ąc ·ie tam Latem - w1a omo - m1 so t na a IP eJ JCS w "0~10rąc i c 1 o. n1.. ·~ za ez-1 s1~1..CJ'1 n~ znnczen1~ la naRzych rz~.zn.1-

m "'15rac epie1 os ' ~ ' ' ' bl · · \U d ł b · · , · d d t k t IJl k I tó d 1 · t 

I St 1-wk•I 
s wowa sł ży 

d·J. ~ .I . . w dalszym ciagu ·ied- szy rn psuJą sic. ,yy awa o Y się, ze nosc1 o ro zaJ11 owaru Ja 1 się a ·ow, < rzy w ni 1czn11 ·snc zos aw1aJa 
g ~ie ,z1~ n~e nie ~~rak ·est lamp. Zapasów zim~ jest dakk? proś.::iej, żc·nasze gosp_o- znajdnje, regn!uje si~· t;)mperaturr,. Naj-1 tu towar, którego nie zdążyli sprzedać. 
?0 m.ę zt r~snam i 1da żadn eh Brak I dyme n'e maJa• klo.potu tego rodzaiu. niższej tempcratmy wymagają ryby Zwiedza.iąc cl!Joclnio ze ~dnmirnicm 
zerówek tkalnia m.e pos a . Y : W odnie~enin do shomnego gospoclnr- i mi~so, frochę wir,c,ej ciepła nie zas:;sko- stw·icrchamy, że icdnak nie· jrAt ona 
jest *orówek, łapp:ng, szczot':l~ 1 rakli. Stały \stwa domowego j;:!st w tym dnżo racji. dzi serom i jajom, a przy czterech stoJ}- w siu Prnccntach wykorzystann. Ze jeu­
brak sody. Zamawia sią 4 tys,ące kg. soay Jak sobie jednak radzi fundusz Apro- nfach poni;,i;ej zera konserwują się łkznie nak wielkie ilości nrtyku!ów ;,i;ywnoś.io-

wizacyjny, oraz wszrlkie instyt11ck. ma- tu nngromadzone kor.s-crwy, soki, czeka- wych mo9:lrhy sic jeszcze w niej S\\'O­

OW amatorów-fotografów j11:ce nag:or.iactzone wielkie iJości artykn- la<ln, ziarna kakaowe. które przyszły bodnie pomieścić. wnra\\'clzie n'c .-1ys2e-
• łów spozywczych dla stolowek. które w ramach transportu UNI~RA. liśmy dotychczas, aby ł. odzi, na po<lo-

Stowarz,. zenie m.iiośnik6w fotografii w przec'.2ż t~·zc?a -Ochraniać :r:>ieczoł.ow}cie? W ,czcści zpi?tcj Przez .Centrale, .RYb- bie(1S!\VO innych. m 111 c.1 9:0SJJodarnyclt 
Poznaniu, - Jfczące przaszlo 200 członków Odpowie.dz na. to pytan~e znpiduJcm~ na, procz komor dla ry,?, śn1~tych z:11nst~- ·miast, zdarzaly s· C wypadki psucia się 
amatorów, rozwija oż7wioną działalność, podcza.s zw1e9~an1~1 .Chlod~1 Panst.wowcJ. lowa1~0 bas~n~. .dl.a .zj w.Yt.:h. Chłoclma wic:kszcj ilości produktów żn\'noś..:io-

dz · odczyty wykkdy i wycieczki. MnJąc mozh ~10sc1 pom1cszczen1a oko- spełnia role: sp1za1111 me tylko dla ogrom- . 
1 

. . . . , k . 
1 
•. · 

1 urzq aiąc . ' . ło 2 i pół ton artylrnlów żywnościowych nych ilości towarów nalcżDieych do wiel- \\ yc 1• tyt~ l~temnt(;!J. J:odn,t ".i?.e] dl11 s.o-
W Pozna· iu urządzono dwie. wystawy, na spełnia ona rolo wieJk,ieJ śpiżarni. za bez- kich instytucji. Komory w niej wydzier-1 ł~\\:ko.m 1 ins~ytncJ~m, ~var to .Pr~ypom-

kt6rych pokazano prneszło tysiąc prac. pieczajqc~i ŻY\Yność naszego miasta przed I żawia siei również -Osobom prywatnym, ntei.:, Z•) chlodn1n s]11zyc im mozc J.szcze 

Pre::eeem stow::rrzysien!a jest znakomity I p~uciern si~. Na- tlwprzc S7~zypie ostry g)varantuji>,c. _im odbi~r ce;11;ych wiktua-
1 
dużą iloś~ia wo In go, lll··_jsca. A \·nr.o 

fotograf pro· Jan Buthak z Wilna. rnróz kilku11astoslolJ111ow:v. me dużo cie- łow w stanie zuoełnie św1e.z:v1!1· .Ma to w tych sora\vach b:rc orz, zorn\'111! S, 

I 
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Nowe oriu c 
I 

przę;n1u;e już do •oo pacjentów dziennie 
Przy ul, Piotrko.wskie[ 102 otwCJ'te zostało 

nowe ambulatorium PCK. 

Dotychczasowe ambulatorium mieściło slą 

w małym, porterowym budynku przy zbi.egu 
Piotrkowskiej i Brzożowej w niskich, niewiel­
kich, dusznych izbach, lotem wprost nie do 
zniesienia gorą~ych, a zimą zawsze chłodnyc~ 
gdzie procowało wytrwale garstko lekarzy 
przyjmując po 3.000 chorych mi·esiącznie. 

Fatalne warunki lokalowe nie zapowiadały 
szybkiej zmiany no lepsze, gdyby nie Rada 
Zakładowa Powszechnych Zoktodów Ub'3zpie­
czeń Wzajemnych, która oddala swój lokal 
przy ul. Piotrkowskiej 102 Oddziałowi P.C.K. 
Potrzebna było tylko zgoda Prezydenta tow. 
Mijało, który chętnie jej udzielił. W dwa mi.e-
1iące kosztem 300 tysięcy złotych powstało 
flerwszorządnie urządzone ambulatorium. 

Przez [edenoście godzin dziennie od 8 
rano do 7 wieczór przyjmują chorych dyżurni 
lekarze specjaliści. Przeciętna frekwencja dzien 
no przekracza już sto osób. 

Zajrzymy do gabinetów lekarskich. 

SZłilnie ilości sierocińców, stolo opieko nad 
mieszkańcami poligonu ,w Sieradzkim, oraz 
pomoc jak najliczniejszym rzeszom młodzieży. 

Rzecz zrozumiała, że nie jest to jeszcz.e 
całkowite zaspokojenie potrzeb zdrowotnych 

województwo, f.ecz jest to już wielki krok do 
wypełnienia całego programu podniesienia 
zdro,wotnośd, co przewiduje trzyletni plan od­
budowy Polski. 

H. P. 

Zabieg operacyf n.y 

Instruktorzy spółdzielczy 
przy cechach rzemieślniczych 

Rozwój spółdzielczości i pozytywne 
wyniki spółdzielczego działania gospo­
darczego wpływają na to, że idea pracy 
oPartei o zasady spółdzielcze, obejmuje 
coraz szersze kręgi. Ostatnio w szeregu 
cechów powstawać zaczynają spółdziel­
ni:e, których zadaniem jest z.arówno zao­
patrzenie członków cechu, w potrzebne 
im półfabrykaty i surowce jak i sprawa 
usług pomocniczych. Aby zapoznać rze­
mieślników z zasachtmi tych organizują­
cych się. spółdzielni pombcniczych przy 
cechach, Izby Rzemieślnicze wyznaczyły 
specjalnych instruktorów, których zada­
niem ma być między innymi ułatwianie 
organizowania wspomnianych spółdzielni 

nadzór nad ich pracami. 

Kolonie w Radogoszczu 
dla dzieci !Uacown'k6w Elektrown I 
Elektrownia Łódzka urządziła kolonie w 

Domu WypoczynkowyT w Radogoszczu dla 
dzieci swoich pracowników. 

Kolonie trwały od świqt Bożego Narodze· 
nia do połowy styczna. 

Na koloniach bawiło 29 dzieci w doskoo­
nałycl;l warunkach higienicznycL i odżyw· 

czyc'h. Dzieci dostawały cztery razy dziennie 
obfite posiłki, a pobyt miały urozmaicony 
rozrywkami kulturalnymi. 

Koszt wyżywienia dziatwy wyniósł około 
95 tysięcy ~łotych, a koszt pobytu jednego 
dziecka 3.260 zł. 

Jest ich sześć - wewnętrzny, chirurgiczny, 
okulistyczny, skórno-weneryczny, dentystyczny 
1 zabiegowy. 

Na brok procy i frekw,encji nie możemy 

narzekać - ~nformuje lekarz. 
W pierwsze dni po otwarciu, kiedy !odzia­

nie nie wiedzi.eli jeszcze o naszym ambulato­
rium - mieliśmy mniej chorych. Dzisiaj - 1ok 
pani widzi. 
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Istotnie w poczekalni a nawet w szatni 

czekają chorzy: 
I tok jest każdego dnia. Zgłaszają się ro­

botnicy, żony ich z dziećmi, młodzież szkolna 

PO WYBORZE PREZYDENT A 

W dniu 6 bm .. we wszystkich Wydziałach 
1! Agendach Zarządu Miejskiego w Łodzi od. 
były sią o godz. 13-ej uroczyste zebrani'3 
wszystkich pracowników, no których odczy. 
tono orędzie nowoobranego Prezydenta Rze­
czypospolitej ob. Bolesława Bimyta. 

ODCZYT PROF UŁASZYNA 

Towarzystwo Słowiańskie urządza w penie. 
działek 10.2.1947 r. o godz. 18 no Uniwersy­
tecie, ul. Lindleya 3, I. p„ pok. 22, pierwszy 
odczyt Prof. Dr. Henryko Ułosiyno z cyklu 
~Rozczłonkowanie współczesnej Słowiań­
szczyzny", 

i staruszkowie. PRZYROST LUDNOSCI W ŁODZI NASI STRAżACY PRĄCUJĄ 
Okupacja zrobiło swoje. Stan zdrowotności ZWIĘKSZA SIĘ Jak wynika ze sprawozdań Straży Pożarnej 

robotników, bardzo niski przed wojną, po Jak wynika ze sprawozdania Orzędu Stanu w Łodzi jednostki tejże Straży wyjeżdżały no 
sześcioletnim głod:i;ie i weg.etocji w potw:ir- Cywilnego I Obwodu Sródmiejskiego w Łodzi akcje w ciągu \Jb. miesiąca ogółem 165 razy, 
nych warunkach - obniżył sią jeszcze b:::ir- przyrost· naturalny ludności naszego miasta w tym: do pożarów w domach mieszkalnych-­
dziej. wyraża się w dalszym ciągu cyframi dodatni- 86 razy, w zakładach przemysłowych - 21 

mi. W cic:igu ub. miesiąca no terenie wspo. razy, w budynkach użyteczności publicznej-
leczenle ambulatoryjn9 - to nie tylko jed- mnianego. Obwodu zorejesrowono 745 uro. 1 raz, w budynkach gospodarczych - 1 raz. 

norozówa porachi, lecz systematyczna i tania dzeń, 491 ślubów i 403 zgony. Ponadto akcje Straży Pożarnej w ub. m. obej­
kuracja, połączono .z niezbędnymi zabiegami. Jeśli cyfry te porównamy ze stanem z ma.wały 28 ćwiczeń bojoyych, 22 fałszywe alar 
Niska opłata za wizytą - 100 zł„ młodzież grudn~o 1946 r?ku ~ależy ~o~.ważyć, że '!" my oraz interwencją ratowniczą w 26 wypad. 
szkolna _ 60 złotych 0 często nawet, w wy. .Oddz1ole, Zaw1eramo M?ł~en.stw . fr.e~wenqa kach. Czas akcji wszystkich jednostek wynosi 
. ' ' . , . mteresontow i spraw zmn1e1szylo s1ą nieco, co o~ół.em 194 godziny, 40 minut. W akcjach 
1ątkowy~h . v:arunkach - bezp!atm'3, SCląga jednak tłumaczyć należy, jako normalny ob- tych brało udział 216 sekcji, a w tym 81 ofi-
coroz l1czme1sze rzesze chorych. l jaw, poświąteczny. Cyfro urodzeń natomiast cerów, 1.267 podoficerów i 933 strażaków. 

Do najbliższych i realizujących się już pia- I przy s~czę~liwie. niezmienionej ilości zgonów 
nów PCK w Łodzi _ należy założenie na znacznie się zwiększyło. PRACE REMONTOWE W SZ~ITALACH 

dworcu Kaliskim specjalnej przychodni dla POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECZKIE ŁODZKICH 
dzieci do 14 lat. Na odbytym ostatnio posiedzeniu Kolegium 

b Uniwersytet Łódzki orgonizu'1'3 w bieżącym Zarządu M1'e'1sk1'ego w Łodzi' postanow1'ono Przychodnio pod kierunkiem wy itnego roku akademickim cykl Wykładów Powszech- wykonać sZłilreg proc remontowych w szpita-
pediotry P!Ofesoro Uniwersytetu - Popow- nych, poświęconych charakterystyce paszcze- lach łódzkich m. in. w Sanotor!um no Choj­
skiego, wyposażona będzi.'3 w bogaty zasób gólnych zawodów i specjalności naukowych nach, w VII Pawilonie Szpitala w Kochonówce, 
medykamentów. Główny nacisk leczenia skie- do których można zdobyć przygotowanie w w Szpitalu Betleem i innych. Proce te będą 
rowany będzie no metodą, jak nojsze1szego ramach studiów uniwersyteckich. Wykłady 't'3 obejmowały zakładanie instalacji kanalizacyj. 
zastosowania f,izyko.teropii. Otwarcie przy- obejmą przedmioty następujące: bibliotekprz, no - wodociągowych, telefonicznych itp. Dla 
chodni nastąpi ,w drugiej połowie bm. biolog, chemik, filozof, fizyk, geograf, hlsto- Szpitala Miejskiego św. Józefo przy ul. Drew. 

ryk, językoznawca, lekarz, matematyk, peda- nowskiej 75 postonowioi;io zakupić 180 szafek 
Pierwszego marca powitamy otwarcie szko gog, polonista, pracownik społ'3czny, prown1ik, nocnych. Wykonanie odnośnego zamówienia 

ły pielęgniarek - jednej z trzech w PolsC·'3 - psycholog, socjolog. powierzono Wyt.wórni Mebli Ambulatoryjnych, 
przy ul. Szterlinga. Wyklod_y odbywać się będą 1-111 niedzielą G> Szpitalnych i Dentystycznych Stanisławo Pen­

Dwuletnio szkoła prowadzona pod kierun- godz. 12.tej w soli Uniwersytetu przy ul. Na- teJ.i przy ul. Wigury 5 za ogólną sumą zł. 
ruto,wicza 68. Wstęp wolny. 455 400-

kiem ob. Stencel, która ukończyła kursy pie- · · 
Wykład inauguracyjny p.t. · „Filozof" yy-

lęgniarskie w Anglii i Szwecji - wypełni luki głosi w dniu 9 lutego Rektor Uniwersytetu 
w kadrach pielęgniarskich, ~'lywołone przez Prof. Dr. Tadeusz Kotarbiński. 

ZEBRANIE PRZYRODNIKOW 

okupację. Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
dobry stan zdrowia, wiek 18 do 30 lat i wy­
kształcenie - minimum molo matura. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje już kance­
lario szkoły przy ul. Szterlinga 1 /3 codziennie 
w godzinach biurowych. 

Pierwszego czerwca otwarty zostanie szpi­
tal Poznańskich przy ul. Szterlinga - przejęty 
przez P.C.K. i przeznaczony na kliniki Uni­
wersyteckie. Remont szpitala - gdyż przej~to 
tylko same mury nawet bez urządzeń kanali­
zacyjnych i instalacyjnych - pochłoną! i po­
chłonie jeszcze wielkie sumy. Wyekwipowany 
doskonal'3 z d::irów amerykańskich i szwedz­
kich stanie s;ę najbardziej luksusowym szpita­
lem w Łodzi z klinikami: chirurgiczną - prof. 
Rutkowskiego, chorób wewnętrznych - prof. 
Jokubowsk!ego i Zakładem . Roentgenologicz­
nym z pierwszorzędnym Roentgenem kanadyj­
skim i dużym leczniczym ~zW,fldzkim - pod 
kierunkiem prof. Misiewic~o. 

Następnie Łódzki P.C.K: zamierza zwięk­
szyć sieć ambulatoriów w województwi-'3 do 
12, oraz zorganizować większą ilość ambula­
toriów drogowych. Ambulatoria te zapewnią 
natychmiastową opiekę lekarską przede wszy. 
stkim ofiarom częstych katastrof samochodo­
wych. Do dalszvch oroiektów należv oowią\:. 

Z KOMUNALNEJ KASY OSZCZEDNOSCI 
m. ŁODZI 

Zarząd Oddziołu Łódzkiego Polskiego To­
warzystwo Przyrodnikóy Im. Kopernika za­
wiadamia, że w niedzielę dnia 9 lutego o 
godz. 11-ej rano w sali Wydz. Farmoceutycz-

Ston rachunków czekowych I wkładów o- nego Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Und. 
szczędnościowych, wyrożajqcy się w ostatnim leyo 3 odbędzi.'3 się walne zebranie z nóst. 
dniu stycznia 1947 r. sumą z!. 78.778.647,69 w porządkiem obrad: 
porównaniu z soldem z ub. m. zwiększył sią 1. Zagadnienie i wvbór Prezydium. 2. Spro 
obecnie o 11.079.000 zt. wozdanie Zarządu , 3. Sprawozdanie skorbniko, 

Wymagalność kapitałów b.ez zmian t. j. 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5. Wybór 
nadoi wysoko. Akcjo kredytowa .w styczniu. Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6. Wybór delego 
br. zmniejszyło się o 1.918.000 z!. tów no Zjazd Wolny, !- Wolne wnioski. 

za n 
Okręgowy Sqd Kazny pod przewod· 1 Zeznawali świadkowie, którzy razem z 

nlctwem sęd:?.l.ego Szałaiisldeg~ rozpatrywał oskanonym przebywali w obozie pracy. 
wczoraj sprawę Władysława BHsingera, Po- Oskal'ŻOn. do roku 1942• 

0 
b 1 p 1 lak.<J, lal 24. Według aktu oskarłenla, lako Y g Y 0 aldem. 

robotnik w obozie. pracy w Niemczech w Pó:EnleJ zaczqł się odgrażać, chwallł się, że 
sraunschweigu, przyczynił się do aresztowa- został Volksdeutschem, mówił: „Mogę . się 
nla kilkunastu Polaków, pra~ujqcych razem JUi! teraz niczego nie bać, bo każdego Po­
z nim. z których kilku zglDęlo w karnym laka potraJlę usadzić". Robotnicy, pracuJq· 
obozie. 

Oskarżony przyznał się, le istotnie wska· cy z nim w obozie, ob.<iwlall się go l unl• 
zał Niemcom pod prz: mut10m 9 Polaków, któ· kall przy nim rozmów na tematy polityczne. 
rzy kupowali chleb bez kartek żywn.ośclo· Większość świadków widziała, Jak oskarło· 
wvch. n.y chod~ z :tan.danne::d 1 wskazywał Po-

ZAPISY NA UNIWERSYTET 
ZapJ.sy na uniwersytet na Rok Wstępn1 

dla absolwentów Kursów Przygotowawczych 
do dnia 28 Jl 1947. 

PODZIĘKOWANll! 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Towarzystwo 
Przyjaciół żołnierza składa najserdeczniejszs 
podzięko.wonie Władzom i Instytucjom urzędo 
wym i społecznym, Dyrekcjom •i Rodom Zakła­
dowym przedsiębiorstw, całemu społeczeństwu, 
zfzeszonemu w Towarzystwie Przyjaciół 2:olni'3 
rza, zwłaszcza zaś młodzieży szkół powszech­
nych za czynną i ofiarną pomoc w rządzeniu 
„Gwiazdki dla żołnierza". 

Dzięki niej mogli obrcńcy nasi zasiąść przy 
wspólnym stole wigilijnym, zastępującym im 
najbliższą rodziną i zostali obdarowani skrom 
nymi upominkami i paczkami gwiazdkowymi. 
n1111111u1111111111111111n1!ll111111111111111111111· 1 11111: 1111111:111111111:1111u1• 1 1111 u 1111111!1 1 11 1 :~.: 1::1:11"r1·1·1i 

NARADA W SPRAWIE SPÓŁDZIELNI PRACY 
Przed kilkoma dniami odbyła się Vv 

Wa.rszawie narada kierowników działów spól 
dzielni pzacy i róż.nyc'h poszczególnych 
Okręgów Zwiqzku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. 

Poza 02ęścią sprawozdawczą, dużo miej­
sca w obradach zajęły sprawy działalności 
i roz-. .'oju cenlral gospodarczych spółdzielni 
różnych, zagadnienie ustosunkowania sie 
Związku Rewizyjnego do pozornych (pseudo) 
spółd'zielni pracy oraz kwesię uspóldzielcze 
n.ia przemysłu ludowego 1 chałupniczego. 

Omawiane sprawy interesują nie tylko 
ruch spółdzielczy, stanowią one również 
warżJne pozycje w skali zainteresowań ogól· 
nogospodarczych całego kraju. Np. sprawa 
pseudo.-spółdzielni prccy jest szczególnie 
niepokojąC'a ::;arówno z punktu widzenia 
spółdzielczego, jak i państwowego. Wyma· 
ga ona niezwykłej czujności ze strony 
Związku Rewizyjnego. Chodzi l bowiem o 
to, aby pod zzyldem srl'.d,zielni nie kryły się 
interesy kapitalistyczne, a nawet spekular 
cja podkopująca byt państwa. 

Róvriµeż z ag a dni' nie uspółdzielczenia 
przemysłu ludowego i chałupniczego wiąże 

się ściśle z całokształte1 problemów ogól· 
nogos,podarczych. Nale:!:y mieć nadzieję, że 
spóldzielczO!ŚĆ zorganizuje należycie prze­
mysł ludowy i chałupnlc~y, tak, iż jego 
udziql w dochodzie społecznym stanie się 
widoczny i poważny. 

laków, którzy cierpiąc głód w obozie, ku• 
pow.((ll w mieście chleb. 

Polacy d zostali wvs!ani przez Niemców 
do obozu ··arnego, gdzie wskutek besllal· 
ald.ego tr.((ktowcmia zmarli. ~lsslnge1 opo• 
wiadal r6WD.ie:E jednerw ze świadków, te 
chodzi często do Gestapo. 

Oplera)ą;c się, n.a r aanlach naocznych 
świadków bettialskiego pos!ępowanla, pro­
kurator Bochenek domagał lilę kary AmlercL 

Sąd uznał winę B!ssingera za udowodnlo• 
nq 1 przychylił się do żadan.la prokuratora. 



Nr 3S 

I K. N A 
ADRIA (ul. Marsz. Staljna - GJówna) 

SYN PUŁKU 
BAŁTYK ul. Narutowicza 20) 

„TRIUMF MŁODOśCI" 
AJKA (ul. Froncłszkań~ka ~1) 
„GUNGA DIN" 

GDYNIA ful Doszyńskl.-go 2) 
„SIEDMIU SMIAŁYCH" 

HEL (ul. legionów 2-41 
„SYMFONIA MŁODOśCI" 

MUZA (Rudo Pabionh::ka) 
„NOWE POKOLENIE" 

„OSWIATOWE" (Rzgowska 94) 
I NIECZYNNE 

PuLONIA (Piotrkowska an 
ZAKAZANE PIOSENKI 

PRZEDWIOśNIE (ul. Żeromskiego 74-78) 
„ZUCH DZIEWCZYNĄ" 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„SIEDMIU śMIAŁYCH" 

ROMA (ul. Rzgowska Ml 
„ZAMIEC śNIEżNA" 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI'' 

STYLOWY (ul. Kilińskie.Jo 123) 
„ZAJAZD NA ROlDROt:U" 

„śWIT" (Bałucki Ryne~ 5) 
,,CZAPĄ.IEW" 

TATRY (ul. Sienkiewicza -40) 
„KAPRYSNA EKSPEDIENTKA" 

fĘCZA (Piotrkowska 108) 
„ZUCH DZIEWCZYNĄ" 

Wl~tl\ (ul Daszyńskiego 1) 
„SYN PUŁKU" 

WtóKNIARZ (Zawadzka 6l 
„SYMFONIA MŁODOSCI" 

WOLNOSC ful. Nool6rkowsklego 16) 
„ROMANS PAJACA" 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
,,PIĘKNA PtEć" 

Kir.o „Po:onia" rozpoczyna seanse: 15.30, 
'e 20.30; w niedzielę - 13. 

Kina: Tęcza, Adria, Roma, Hel, Robotnik, 
Gdynia - rozpoczynają o: 16.30, 18.30, 20.30; 
w niedzielą - 14.30 

Pozostałe kina rozpoczynelą seanse1 16.ta, 
.18-ta, 20-ta; w niedzielą - 14.ta. 

POSZUKUJEMY 

BlACHARZA na wszystkie roboty, SMA­
ROWACZĄ oraz wykwalifikowanych 
SlUSARZA I TOKARZA na wszelkie ro­
boty. 

Zgtoszenla do firmy „GENTLEMAN", 
Łódź, limanowskiego 156, Wydział Per­
sonalny. 

Teatr, muzyka.I sztuka 
PA,..,STWOWY TEATR WOJSKA POLSl<IEGO 

Dziś przedstawienie zawieszone. Jutro „Kra­
owiacy i Górale". 

(ił.OS ROBOTNICZY Str 7 

Przedpotopowe olbrzymy od na I eźli uczeni radzieccy 
Ekspedycja radzieckich pateoptologów od. , kredowego, o długości do dwudziestu pląciu 

kryła w Mongolskiej Republice kiikadziesiqt metrów, .ważące około siedemdziesięciu tan. 
szkieletów olbrzymich dinesaurów z okresu Znaleziono również res:atk\ zwierząt, któ-

Co u.1lq,sz1_1D1q przez radio 
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne.„" i ka- Gogolewskiej; 15.25 „Przy głośniku''; 15,30 

lend: histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; Pog. sportowa; 15.40 (z Łodzi) X-tq aud. z cyk-
6,30 Sygnał czasu, aud. na Dzień dobry''; 7.05 lll ,,Zqgadki muzyczne" w opr. a. Busiakiewi­
Muzyka; 7,15 Wiadomości pomnne oraz prze cza; 16,00 Dziennik; 16,30 Aud. dla chorych; 
gląd prasy; 7,35 (ia Łodzi} Program na clziś; 16,45 „Głos Młodych"; 16.55 Aud. dla młodzie-
7.40 Koncert poranny w wyk. Orkiestry P.ft ży; 17,05 „U naszych przyjaciół"; 17.25 Aud. 
w Bydgoszczy; 8.30 lnforrn!lcje ogólnopolskie; rozrywkowa; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 
8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Przerwa; 11.57 Sygnał Aud. wojskoWQ; 18.07 Muzykil (Wojskowa); 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej ,w Krakowie; 18.30 Poraclnik jązykowy; 18.4.!i Muzyka; 19.00 
12.05 (z Łodzi) W ramach aud. dla świ~tlic (z łodzi) „Przemysł m'31qlowy osll!gnąl przed-

b t · h W O k' D · wojenny poziom produkcji" - pog. Si. Krze. 
ro 0 mczyc - ystEjp r iestry ąte1 przy pińskiego; 19.10 (z Łodzi) Płyty ewent. komu-
Zw. Zaw. Kolejarzy w Piotrkowie Trybunalskim nikaty; 19,15 (z Łodzi! „Alicja przed mikrofo. 
p/d St. Pingota; 12.35 Pieśni Cz. Marka 'rl nem" _ fel. s. Grodzieńskiej. 19.25 Dziennik; 
w'Yk. S: Adamczewskiego - baryton;· 12,55 20,00 (z łodzi) Transm: Koncertu Orkiestry 
„10 minut poezji"; 13.05 Mu~yka obiadqwa; Państw Filharrn. w łodzi. Dyryg, Z, Górzyński, 
14,00 (z Łodzi} Pog. spół. J. Wojtyńskiego pt. Solistko: ~; Umińska - skrzypce: W przerwie 
„Wspaniałe ·wyniki pracy spółdzielcZP-j W Ru- - odcinek literacki· 21 45 Radiowy Uniw,srsy­
dzie Pabiani<;kiej"; 14,10 (z Łodzi) Wiadomości tet Ludowy; 22.00 K~adrans prozy; 22.15 ~Pro. 
sportowe; 14,15 (z Łodzi} Muzyka rosyjsa gram na jutro; 22.25 (z Łodzi} Koncert życzeń; 
(płyty); 14,40 (z Łodzi) Kronika i komunikaty; ' 22.50 „Poezje J. Zagórskiego"; 23.10 Ostqt. 
14,45 (z Łodzi) Koncert reklamowy; 15.00 (z wiad: dziennika radiowego; 23,30 (z Łodzi) 
Łodzi) ,p chłopcu drewnianym" - słuchow. Program na dzień jutrz~jszy; 23.33 (z Łodzi) 
dla dzieci pióra H. Januszewskiej, w r.~ż. K. Zakończenia audycji i Hymn. 

OBWIESZCZENIE 
Sąd Grodzki Oddział Hipoteczny w Sie­

radzu obwieszcza, że zostały otwarte postę. 
pawonia spadkowe l?O zmarłych: 

1 Cybulskiej Annie, współ.właścicielce dział 
~i ziemi Nr. 2, o powierzchni 3 dziesięciny 
Wl O sążni, zapisane! w dziale li osady Ra­
kówka-Zagaj ew, ksiągi hip. Nr. 726, pod Nr. 
14 oraz działki ziemi Nr. 11 o powierzchni 3 
dziecięciny 1810 sążni, zapisanej IN dziale li 
księgi hip. osady Zagajew-Krzyżówko Nr. 
990, pod Nr. 2. 

21 Lajzerze i Szamie - Mariem małżon. 
kach Grilnbaum, wspólwłaśc,i.cielach nieruch'o­
mości położonej w mieście Warci'3, przy ulicy 
Dobrskiej (Toruńskie[! pod Nr. 63, oznaczonej 
rep. hip. Nr. 114; 

3) Choimie - Zelku Perkalu, właścicielu 
nl9ruchomości w Sieradzu, oznaczonej Nr. 
Nr. 1136, 1137, ·113, 811 i 810 o rejestru parnia. 

rowego, położonych przy ulicy P.0.W. i le­
gionów, rep. hip: Nr. 291 1 

4) Chaimie Zelku Perkalu i Adeli z Perka­
lów Roblnowłczow.ej, współwłaścicielach nie­
ruchomości w Sieradzu, położone! przy ulicy 
P.O.W. Nr. 778 rejestru pomiarowego, o prze. 
strzeni około 1 morga 244 kw: prętów z zabu­
dowaniami, oznaczone! rep. hip. Nr. 257; 

5) Chaimie - Aronie i Esterze małżonkach 
Sarna, współwłaścicielach nieruchomokl w 
mieście Warcie, przy ulicy Rynek Nr. 11, na­
stępn;e 7, a obecnie 10, oznaczonej rep. hip. 
Nr. 32. 

Termin zamknięcia tych postępowań spad­
kowych został wyznaczony na dzień 30 sier­
pnia 1947 r., w którym to dniu osoby zaintere 
sowane winny zgłosić swoje prawa IN Oddzia 
le HiJ"Ol.ecznym Sądu Grodzkiego w Sieradzu 
pod skutkami prekluzji. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
! 

Lekarze 

„ 

rych nauka clotąd nie znała oraz doskonale 
zachowarte jaJa dincsaurów. Skorupa ich za. 
pelnian!l fest gliniastym piaskowcem, który 
przeniknął do wnątrzo przez drobne pory. 

Znaleziono również szldelety wielkich ż6/. 
wi, krokodyli, rogatych di'1esaurów, tlranno­
sourów, wysokości około 8 metrów, które cho­
dziły na tylnych nogach. 

WI ści z kraju 
ZAINTERESOWANIE TARGAMI GDA~SKIMI 

Do Dyrekcji Międzynarodowych Targów 
Gdańskich wpływa codziennie kilkadziesiąt 
podań najróżniejszych przedsiębiorstw i firm 
z terenu całego kraju, pragnących być re· 
prezentowanymi na tej imprezie. Zagranica 
również bardzo !nleresuje się Targami. Jwż kil 
kanaście państw wyraziło gotowość budowy 
własnych 11toisk. Nawet Chile i Paragwaj prag 
nq być reprezentowane. 

OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA „SPOł.EM" 

W Wiśle od1'yła się ogólnopolska kon· 
ferencja kierowników oddziałów mleczarsko 
jajczarskich „Społem", poświęcona opraco· 
waniu planu na rok 1947 w ramach planu 
hzyletniego oraz zagadnień organizacji prze 
twórstwa i rynku mleczarsko·jajczar11ldego 
na Ziemiach Od:o:yskanych. 

W konfe1encji wzięli udział przedstaw!cle. 
le central! „Społem", Mln. Aprowizacji i Han 
dlu i Mln. Ziem Odzyskanych. 

NADESZŁY SAMOCHODY OSOBOWE 

W dniu 30 stycznia 1947 r. przybył do pot 
tu w Gdyni statek „Co1ella" przywożąc 1 
Kopenhagi 5~ 8-cyllndrowe samochody clio 
bowe typu Ch.-vrolet z przeznaczen!m dla 
urzędów i instytucji państwowych. 

Sprowadzone z Ameryki Północnej części 
montowane były w Danii, akąd złożone już 
całkowicie maszyny przybyły do Polski. 

OBWIESZCZENIE 

ZAKł..ADY GRAFICZNE 
ŁODZKI INSMUT WYDAWNICZY 

Sp6f d:r:. z odp. udz. 
ŁóDt, l:.IL. ŻWIRKI 17 

Telefqny1 
Centrala 
Naczelny dyr. 
Techniczny dyr. 
Sekretariat 
Wydz. Gosp. 

206-42 
223-29 
223-08 
223-29 
156-81 

======® 

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego 
poszukuje dobrych 
SZOFEROW 

Zgłasz~ć sią: Si.<3nkiewicza 55 pokól 9. 

[
~~~~ 

~~~!~~mR~ w-o~~!!~u. 
Dla P.T. Stołówek, Spółdzielni i Hurtow-

~ 
ni :_ RABAT. 

Dostarczamy natychmiast. „EMKA", t6dź 
ul. Karolewska Nr. 4~. Telefon 107-01. 

~~~~ 

KASĘ PANCERNĄ lub OGNIOTRWAŁĄ 
zakupi , 

Dyrekcja Budowy Linii El.<3ktrycznej 
Sląsk.Łódź. Oferty do biura ogłoszeń 
„P.A.P." Piotrkowska 133 sub. „Pancerna" 
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! żgcia partii 

UWAGA, DYBEKTORZY PPR-OWCYl 
Wydział ~rzemysłowy Ł6dzldego Komi. 

telu PPR podaje do wiadomości, .te mle· 
Dlęczno zebrCJDle dyrektorów, które miało się 
odbyć dnia 8 lutego b;;., zostało przełożone 

na dzień 11 lutego. 

STAROMIEJSKA 
Dziś o g,m;. 18 w lokalu dzielnicy przy 

al Nowomiejskie! 6 odb~dż,e się zebranie 
sekretarzy \V'Jzystkich k61 PPll. Sprawy bar­
dzo wcr:i:ne. Obecność obowiązkow.a. 

D-.Jś o godz.. 16 zbiera się koło PPB firmy 
"Millbr i Bank". 

LEWA GÓRNA 
Dziś o godz.. 14 odbędzie się zebrcm.ie koła 

PPR drugie! :m•iany „Księży Młyn". 
O tej samej godzinio zbiera się koło firmy 

„Steigert". 
O godz. 15.30 odbędzie się zebranie koła 

ftnny „Ettingon" przy t:I. Sienkiewicza 82 
oraz koła „Ik.a". 

O godz. 16.30 z.bi9ra ·się koło firmy 

O godz. 17 koło cegielni „Szturm" na Dą­
bt'wle. 

SnODMIESCIE 
Dzlś o godz. 16 odbędzie się zebrCJDle 

kola PPr: f-my „Rajwe~" przy ul Piotrkow­
slł:iej 105. 

O godz. 15.30 zbiera się koło Zjednocze­
nta Przemys:u Chemicznego w lokalu przy 
ulicy Sienkiewicza 5~. 

SBODMIEJSKA LEWA 
Dzlś o godz. 15.30 odbędą slę zebrania 

t61 PP!ł „Stephan l Wemer" oraz Wojskowe! 
Fabryki Umundurowania i Obuwia. 

BUDA P.ABl.!\NICKA 
Dziś o godz. 15 odbędzie się zebranie 

koła PPR Starostwa Grodzkiego. 
O god7_ 16 zbierają się peperowcy Sp6ł· 

dzielni Spożywców w Rudzie. 
O godz. 17 w lokalu dzielnicy przy ulicy 

Wlenlawsklego 5 odbędzie slę zebrciDie koła 
ter„nowego. 

BAł.UTT 

DzU o goi:!z. 15.30 zblem •l• koło PPR 
garbami „Niecała". 

OFIARY 
Zamiast kwiatów z okazll 1lmienin I Sekre­

tarza Komitstu łódzkiego tow. Ignacego logi­
Sowińskisgo koło PPR przy firmie Stefan 
Herms, Wierzbowa 44 złożyło zł. 1.070.- (ty. 
siąć siedemdziesiąt złotych} na żony po za­
mordowanych to,warzyszach. 

Dzień w Związkach 
zawddowvch 
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Ze sportu 

arc rs o z y a 
Włókniarze organ·zują już · drugą · 

.. 
JCi CZ ę W 

. n; ZGane 
W niedzielę 2 lutago br. kluby fabryk wodniczqcy Oddziału ob. Mars3ałek, vice· szo~ie Piątlrnv:zkiej, już w lesie na Dqbrów· 

włókienniczych z terenu Łodzi i Zgierza, po- prezes klubu „Włókniarz" ob. Stelmasiak, z kach narciarze pozakładali narty. Kolumna 
zostajqce pod opiekq Zw. Zaw. Włókniarzy, Rady Zwiqzków Zaw. Zgierza ob. Frontczak, n •. rciarzy rozciągnęl'.I się teraz na kilkaset 
zorganizowały wspólną wycieczkę narciar· sekretarz miejscowego PPR ob. Koncrrskl i metrów\ Widok w~panialy: las, słońce, pięk­
ską pod Zgierz, na Dqbrówki. przewodniczący Rady Zak1adowej Zgierskiej ny śnieg i ponad dwur.tu narciarzy, to coś, 

W niedzielę ostatnią zebrali się narciarze Man. ob. Antczak. Z ramienia Zw. Zawodo- jak 'na warunki łódzkie, niezwykłego. Teraz 
włókniarze z Łodzi przed domem Zw. Zaw. wego Wł. z Łodzi przybyli z narciarzami: dopieI'.) pokazało się coś jeszcze: oto za 
przy ul. Traugutta 18 o godz. 8 rano, a. stq,d z Zarządu G_łównego Zw. Wł. ki~rownik I całą .kolumną n:irciarzy jechał. powoli sa· 
czwórkami ze śpiewem pomaszerowali na Wydz. W. F. i Sportu ob. Leszewsk1, prze mochod ..; kuc'hmą polową (pozyczoną od 
Plac Wolności. wodni::zący Oddziału Zw. Wł. Łódź ob. Jało- wojska) i przygotowany gora;cy obiad -

Na Placu Wolności w Łodzi zajechał wieold I referent W. F. i Sportu Oddziału bigos. 
uprzednio zamówiony duży pociąg ŁWEKD, ł,ódź ob. Błażejewski. Obecność aż tylu Narciarze zgler::cy byli przewodnikami; 
który zabrał narciarzy do Zgierza. I jechała przedstawicieli Zw. Zaw. na: wycieczce nar· za nimi pociągnął długi szereg narciarzy 
młodzie;!; w!ókiennicza ·ze śpiewem wioząc c!arskiej młodziei;y pracująJccj dowodzi, jak .ódzkich na pagórki na Dąbrówkach, gdzie 
ze sobą radość i inne życie. A w Zgierzu? vriele uwagi Zw. Zaw. zwróciły na W. F. i latem ćwiczą szybownicy. Około godziny 12 
Tutaj naleiJy złoż7ć uzncn'-:> Oddziałowi Zw. Sport swojej młodzieży. pierwsze partie narciarzy ściqgają na obiad. 
!~9w. Wł. w zq.ier~u za tak miłe .i na'!'.raw~ę I P? powitaniach uformowała się kolumnc~ A po obiedzie odwcd:i!liejsi wypuszczają się 

zwykłe przyięc1e. Gdy tramwaj zbhzal się narciarzy. Na czole kolumny maszerowal: na zviicdzanie nowych terenów. Cała okolica 
do przystanku na Nowym Mieście w Zgie- narciarze Zgierza wraz ze swymi przedsta- oe'na jest narciarzy. Wszędzie gwar wsza-
rzu, powitała narciarzy łódzkich orkiestra wicielami Zw. Zaw„ a za nimi narciarze Ło-l dzie radość. ' · 
wojskowa Szkoły Łączności marszem. Na dzi. Przed narciarzami maszerowała orkie- N' b . . . . • 
włóknicrrzy łódzkich czekała grupa narcla-1 stra wojskowa, przygrywając na:rr.iarzom do dz' .

1
e t.r~ke' a. ~:~ac ~ 0 . tyL."1, ile. wrCLZen rnło-

rzy Wł zw• K s Wl 'k · „ z . i iez w10 .1en.u-"'a ~azywała, jedno wystar-. . . . „ _o marz ze g1e-rza marszu. d · · · d r · · · 
przedstawiciele Zw. Zaw. w osobach: prze- Za Zgierzem, za mostem kolejowym na czd~ nda m( 

1kemc: g Y zb izała się godzina 

Puchar Davisa· ro s an 
Prezydent Truman wylosował pierwsz;1 Polskę 

o Jaz u o oło 15) trudno było nakłonić za· 
pal::lńs:ych do powrotu. Już grupami, kai:idy 
swoją drogą, byle nowa; i byle niezwykłą, 

dążył do przysti;mku na: Nowym Mieście 
w Zgierzu. 

Punktualnie o godz. 16 min. 30 zajechał 

pociąg ŁWEKD i zmęczonych, ale nie znu­
W Ameryce w obecności prszydenta T ru. , Z Anglią tenisiści ncsi spot'-a!q się dopie-· żonych narciarzy po-.:iózł do Łodzi. A całą 

mana odbyło się w Białym Domu losowanie ro w drugiej rundzie rozgrywek. 
rozgrywek największej imprezy tenisowej świa W pierwszej rundzie walczyć będą nastę-
ta - Pucharu Davisa na rok 1947. pujące państwa: Kanada - Austrialia, Belgia 

Pierwszym państwem, które prezydent Arne Luks:rmburg, Hiszpania-Eg:pt, 5zwecja-C7e· 
ryki wylosował była Polska. chcsi0wacju, -~-,recja-Szwajcario . 

W drug11~1 n:r-dzie. Francja-lndi'3, Angli~ 
-Pc,lsk'o, Hel~ nd[a--Afryka Poludr.'0wo, Ju 
gosławia-lrlandia, Norwegia-Nowa Zelon. 

drogę powrolnq wszyscy opowiadali o swych 
przygodach, o „siadach" i „kropkach", o 
wysypkach, o tym, co nowego widzieli i 
czego się nauczyli jedni od drugich. A mia· 
rą zainteresowania się narciarstwem tych 
co byli pierwszy raz, jak i tych, co już znali 
sztukę narciarską, były pytania: kiedy bę­
dzie następna wycieczka narciarska dla 
włókniarzy. Odpowiedź na to pytanie jlllŻ da· 

Pierwszym naszym prze::iwnikiem po woj­
nie w pucharze Davisa będzie Anglia, z któ­
rą już nie raz walczyliśmy przed wojną i z 
którą nieststy nie udało nam sią do tej pory 
wygrać. 

di6, Dania „ Monaco. 

Zw'{ciezca strery 
ze zwycięzcą strefy 

• jemy. Włóknlcrrze łódzcy! W najbllzszą nie­
euro.JelFkiel spotka się I dzielę odbędzlo się druga wycieczka na Inne 
amerykańskie. tereny, po now·e wrażenia i nowe przygody. 

ad ził rzeg a « z e oln m 
Czech w drugim slarciu o mało nie poszedł na deski 

! !etach w przeddzisń meczu szczegó,owo nas 
l sią wypytywał. Stalo się jednak inaczej. Czy 
.

1 

sprawił to ślepy los, czy czyjaś ręka nie wie­
my, dość, że łodzianin musiał sią spotkać w 
ringu z Nekołnym. 

bródekJ i omal nie idzi.e na deski. Polak ładuJe 
mu jeszcze serie ciosów, ole Czech .przetrzy­
muje kryzys, łapie długi oddech .j odrabia u­
tracone na początku rundy punkty i kończy 
rundę z minimalną przewagą. 

w piątek, dnia nutego br. o godz. 14 
w sali Centralnego Robotniczego Domu , 
Kultury, ut. Piotrkowska Nr 243, odbr,itlzie 
się ogólna nadzwyczajna konferencja 
wszystkich Zarządów Z\'\'ią'.l!ków. Rad Za· 1 
kładowych i delegatów wszystkich gałęzi I 
pracy. 

Czech w Warszawie nis walczył, był więc 
.dla nas wielką niewiadomą, w każdym razie 
nie dawaliśmy wiele szans łodzianinowi. 

Gdy przebrzmiał gong kończący pierwsze 
starcis, byliśmy mile zaskoczeni. 

Niewadzi! tym razem nie zawiódł. Zaraz 
na początku walki łodzianin ujął inicjatywę 

N1ewadził podczas walki z Nekolnym w swe ręce. Krótkimi ciosami okłada boki 
Czecha i urozmaica je seriami w dolne partie, 

W ramach meczu z Czechami odbyły się przeważnis w żołądek. W z.warciach Niewa• 
dwie walki w wa-dze ciężkiej, z których jedna dzi! nie traci również głowy. Czech po mału 
nie była punktowana, odbyła się wiąc poza otrząsa się z narzuconej przez Polaka prze. 
konkursem. Spotkali sią w niej Nekolny, brat wagi i sam przechodzi do ataków. Głównym 
słynMgo zawodowca z Niewadzi!em. jego celem wydaje sią być żołądek Niewa-

T rz~cie starcie jest wyrównane. Oboi prze­
ciwnicy wyraźnie spuchnięci często wpadają 
w klincz tak, że sędzia ringo.wy (jeaen z naj­
lepszych chyba w Polsce) Kowalski z Pozna­
nia, co chwilę musi dawać komendą „brek" 
i rozdzielać przeciwników. Runda ta była nai­
słobszą z całej walki. 

Przyznanie zwycięstwa Czechowi, naszym 
zdaniem skrzywdziło nieco łodzianina, który 
w oczach naszych mógl zasłużyć r.smis. Ze względu na ważność maj~cych by9 

omawianych spraw, prosimy o obowiąz­
kowe i punktualne 1przybycie. 

Prezydium O. K. Z. Z. 

Dv;.u!"v at:>te ,„ 
Rembieliński - Gdańska 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Szlindenbuch - Srebrzyńska 67 
Kasperki'3wcz - limanowskiego t 

lipiec - Piotrkowska 193. 
Pastorowa - łagiewnicka 120. 

TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
Pogotqwie PCK -
Pogotowie Ub.9zp. Społeczne! 
Straż Pożarna -
Biuro numerów -

104-44 
117-11 
134~ 15 

8 
199-00 

Elektryczność - f ' lmow ·ee 
Krótkie soięcle na basenie YMCA 

W niedziel!! dnia 9 lutego br. na basenie 
polskiej YMCA zostanie rozegrany mecz 
pływacki pomiędzy niepokonanq w Polsce w 
sezonie zimowym PKS „Elektryczność" a KS 
„Filmowiec". Qba zespoły wystqp!q w swych 
najsilniejszych skła.1:1.ach. 

Przedsprzedaż biletów na zawody odby· 
wa. się w sekretariacie YMCA, Moniuszki 4 a. 

I 

Przyznamy, że byliśmy zasuger0,wani nie:::o dziła. W tej rundzie łodzianin trafia bardzo 
sławnym nazwiskiem Czecha i z niecierpli- skutecznie prawą. Koniec tego starcia upływa 
wością oczekiwaliśmy ukazania się jego na pod znakiem dość groźnych ataków gościa. 
ringu. Z pewnością Niewadził nie czuł się i Drugie starcie rozpoczyna Czech atakiem 
zbyt pewnie przed tą walką i wolałby wal- w dolne parNe Polaka, prze.ważnie w żołądek. 
czyć z Rodemacherem, o którego .wadach i za- I Wkrótce jednak nadziewa sią na kontrę (pod. 

H'qpadki i kradzieże 
CODZIER POŻARY OD Vi ADLIWYCH 

PRZEWODÓW KOMJNOWYCH 
Wac'liwie zbudowane lub zniszczone 

przewody kominowe stały się istnq bolączką 
domów łódzkich, dększości których stan 
bezpieczeństwa pozostawia bardzo wiele 
do żiyczenia. 

Nie ma bowiem _dnia, aby wadliwa bu· 
dowa przewodów nie była przyczyną poża­
rów, nie przybierających tylko większych 
rozmiarów dzięki naszej sprawnej i dobrze 
wyszkolonej straźy ogniowej. 

Wczoraj taki „typowy" poiżar wybuchł 
przy ul. Piotrkowskiej 182 w mieszkaniu na 
pierwszym piętrze ob. Jana Biernackiego, 
gdzie zapaliła się belka pod podłogą. 

Po wyrqbaniu części podłogi i sufitu w 

I mieszkaniu ob. Grabowskiej na parterze 
ogień ugaszono. 

NIEOSTROŻNE OECHODZENIE su; z OGNIEM 

Przy ul. Kilińskiego 152 wskutek nieostroi;­
nego obchodzenia się z ogniem zapaliła się 
podłoga. 

Wezwana na ratunek str01ż ogniowa, szyb 
ko zlikwidowctla niebezpieczeństwo. 

UWAżAC: PRZY ROZGRZEWANIU RUR 

Przy ul. Magistrackiej 29, podczas roz­
grzewanfa zamarzniętych rur wodociągo­

wych, zapaliły się szmaty przy rezerwuarze. 
Jeden oddział straży ugasił pożar zagra· 

żajqcy dachowi. 

Z żt;cia KS Zrt;w 

Gimnastycy obradują 
W poniedziałek t. j. 10 II br. o godzinie 17 

w sali Zarządu Wojewódzkiego ZWM przy 
ul. Roosevelta Nr. 17 odbędzie się WALNE 
ZEBRANIE sekcji gimnastycznej. 

Obecność członków obowiązkowa! 

„Krakowiacy i Górale" 
zachwycaja; Czechów 

We wtorek, pięściarze czescy przsd me­
czem w Łodzi byli wieczorem obecni na przed 
stawieniu „Krakowiacy i Górale" w t.satrze 
Wojska Polsk;ego. 

Czechom tovvarzyszyli nasi ch!opcy, oraz 
członkowie ŁOZB z prezesem Stępniem na 
czele. 

Pięściarzs byli ośrodkiem zainteresowania 
całej widowni. Największą uwagę przyciągał 
T orma, który skromnie (o wiele skromniej niż 
na ringu), ze spuszczonymi oczyma siedział 
w lewej loży tuż przy scenie. 

Piękn.s melodie; barwne kostiumy i dosko­
nała gra aktorów wywarła na gościach wi,sl­
kie wrażenie. Tego wieczoru aktorzy zeb'rali 
huczne brawa,· biły je przecież dłoni.e .. ; bok­
serów. 
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